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P r e n n m  e r a t a  m l e i s e o w a :  Przy odbiorze w eksnpdycjf
1,80 ZI., w agenturach iiiletscowych miesięcznie 1,86 Zł., przez pocztę przy 
Umówieniu prtez ekspedycję naszą 2,06 Zl.. wprosi na poczcie Inb u listo- 
” ‘go kw artalni; 6,48 Z ł, miesięcznie 2,16 Zł., dla W M. Gdańska 2,6 Guld. 
Od. -  pod opaśkg w Polsce 3,60 Zł, do Gdańska 4 00 Guld. Gd., do Francji 
18 fr„ (z wysyłką co drngi dzień 14 fr.) do Anglji 6 shil.. do Stanów Zjedn. 
80 cenf. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają" prawa żądanai niedoetarczonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  B ^ n k  P o w ia to w y  Grudziądz. Bank 
Iw. Spól. ZarotK Hanziger Priyat-A krlenbank G lańsk l Grudziądz, 
Bank Polaki Grudziądz Konto czeków: Gdańsk n r 2080. Konto pocztowe: 
Kasa Oaaeeądnoścl, Oddział w Poznaniu nr. 201 193. ipejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

( G A Z E T A  P O M O R S K A ) HumerjBp edyńczy 10 er. (Kumer niedzielny 15 gr.>
Ogłoszenia a Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale og łosze­

niowym na stronie 8-:amowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie 
1-3 tam przed tekstem 90 groszy, wśród tekstu 60 groszy, za tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m "Mam. w dziale ogłoszeniowym 
0,15 Gnid. Gd., wiersz m/m. 3 am. przed tekstem 1,— Guld, Gd, w tekście 
0,60 Guld. Gd., za tekstem 0.45 Gnid. Gd., dla Niemiec dochodzi 60o/„ nad­
wyżki dla reszty zaaranlcy 100°/f, -adwjżki. Za tlomaczenia 20 procent 
nadwyżki. -  Rachunki są natychmiast płatne -  Administracja me- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów n&destanyoh nie zwr&ea się

Dyrektor przyjmule od godz. 10-tej do ll- te j przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. ll-te j do 12-tei w południe.

R «d a k c ja  i A d m in is tra c ja  
O r o b lo w a  2 7  29, Grudziądz, śrocia, dnia 18-k>o marca 1925. T e l e t o n  n r .  5 0  i 5 J t

Protest Rady Miasta Grudziądza
p r z e ć w  zafcu*»o~n n i e m ie c k im ,

Na wczorajszem zebraniu R ajy  Miejskiej zgłosił 
t>. radny ( posei R eder wniosek, manifestujący przeciw 
wrócim dążeniom Niemiec. Wniosek ten przejęto wśród 
oklasków jednomyślnie. Brzmi on:

Wobec zadeklych dążeń ze strony Niemiec, do- 
' magających się rewizji Traktatu Wersalskiego w 
kierunku naruszenia granic Państwa polskiego. Ra­
da m. Grudziądza jako przedstawicielka obywateli

tegoż miasta wnosi najenergiczniejszy protest prze­
ciw zachiacnkom niemieckim i stwierdza w imieniu 
wszystkich obywateli tegoż miasta, że nie pozwoli na 
odebranie ani piędzi ziemi Pomorza i G. Śląska.

Rada Miasta Grudziądza stwierdza kategorycznie, 
że ziemie te były i muszą pozostać nierozerwalną 
częścią Państwa polskiego-14

Wielka manifestacja narodowa w Bydgoszczy.
P r iec iw k o  w szelk im  próbom  naruszania gran ie P olsk i zachodniej.

Bydgoszcz, 16. 3 (PAT.) Dziś o godz. 5 po poi. od- 
iyyla się u wieika manifestacja natodowa celem zapro­
testowania przeciwko wszelkim próbom naruszenia gra- 
liic zachodnich Polski. W manifestacji tej wzięło udział 
około 10 000 osób ze wszystkich warstw społeczeństwa 
polskiego.

Do zebranych przemówił redaktor p. Teska, który 
po zapewnieniu, że wszelkie zakusy rewizji naszych 
granic zachodnich rozbiją się o żywy mur piersi pol­
skich, wyraził hołd p. premjerowi Grabskiemu za jego 
godne polskiego męża stanu stanowisko w sprawie nie­
tykalności naszych granic, jak również uznanie premje­
rowi Herrictowi i ministrowi Beneszowi za poparcie 
stanowiska Poiski.

Następnie zebrahl uchwalili Jednomyślnie rezolucję, 
V  której m. in. powiedziano:

Wszelkie na jakiejkolwiek drodze wszczęte 
choćby najmniejsze naruszeni© granic Polski za­
rzewiem nowego wszechświatowego pożaru. Na­
szym władzom naczelnym i kierowniczym czyn 

. hikom z całej mocy oświadczamy, że siać będzie­
my hardo przy nich, gdy nie pozwolą uśpić swej 
czujności żadnemi złudnemi obietnicami, lecz 
całą stanowczością wszędzie i zawsze strzedz bę­
dą uprawnień Polski, wynikłych z traktatu wei- 
salskiego.

Manifestacją, którą cechował nader podniosły i sku 
piony nastrój zakończyła się odśpiewaniem „Roty44. Już 
przed godz. 5 wszystkie sklepy, składy i przedsiębior­
stwa były zamknięte, Z wielu domów powiewały cho­
rągwie o barwach narodowych.

Protest Francusów przeciwko zamiarom parussarh
granic polskich.

R ezolucja frak cji unji rep u b!ikańskc-sfem okratyoznef
P a ryt, U 3. (PAT.) Frakcja unji reoublikańsko-de- 

mokratycznej pod przewodnictwem Louis Marin 
nbhwaiiła rezolucję protestująca przeciwko wszelkiemu 
ewentualnemu naruszeniu na Wschodzie Niemiec posta­
nowień traktatu wersalskiego, oraz równowagi, która 
stworzona została dla zapewnienia pokoju w całej Euro­
pie.

Rezolucja domaga się. aby Rzplita Polska była 
energicznie podtrzymywana w  swoim oporze przeciw­
ko roszczeniom i intrygom niemieckim, oraz spodziewa 
się, że żaden pakt gwarancyjny nie pozbawi gwarancji 
państw małej ententy.

Opinja francuska o naradacL między Herriotem
a Chamberlainem.

znalerć gru n t pojedna wozy przed w rześniow a ie s 'q  zgrom adzenia Ligi Ka- 
narodów . —  F olska przed rozpoczęciem  jakichkolw iek pertraktacji na tem ct zm iany  
gran ic w inna być zaproszona da w yluszczen ia  sw ego  p o jlg d u , — D opuszozonie

N iem iec do Ligi Narodów,
Paryż, 16. 3. (PAT.) We francuskich kufach pcli- 

tjeznych wyrażają zadowolenie z narad Herriota z 
Chainher 'amem oraz oświadczają, iż należy przede- 
wszystkiem orzęd wrześniową sesją zgromadzenia Ligi 
znateść grui.t pojednawczy i drogę do porozumienia w 
sprawach, dotyczących bezpieczeństwa. Obaj mężo­
wie stanu uzgodnili swe poglądy na te sprawy i rozpa­
trywali w tym samym duchu szereg innych spraw bez­
pośrednio związanych ze sprawą oezpieczeóstwa. jako 
to kwestj© granicy wschodniej Europy środkowej.

Francia uważa, iż w razie gdyby ponlesion; została 
sprawa ehoćby najdrobniejsze! zmiany granic Polski,
Polska rrzed rozpoczęciem jakichkolwiek pertraktacji 
na ten temat winna być zaproszona do wyłuszczenla 
swego poglądu.

Franc.a pragnie przystąpienia Niemiec de Ligi Na­
rodów Pud warunkiem, że zobowiążą się wypełnić stwo.

wszystkie warunki, przewidziane w pakcie. Dopusz­
czenie Niemiec do Ligi jest wstępnym warunkiem po­
wstania paktu bezpieczeństwa z udziałem Niemiec- Co 
się tyczy ewakuacji strefy kolońskiej i związku, jaki 
ma ta sprawa z kwestią bezpieczeństwa i rozbrojenia 
Niemiec, Francja podtrzymuje swój pogląd, iż kwestia 
bezpieczeństwa i rozbrojenia nie moga być traktowane 
niezależnie. Prowadzone obecnie rokowania nie po­
zwalają jednak narazie na zdecydowanie tych kwestji.

W razie zwołania konferencji w sprcwie rozbroje­
nia, zaproponowanej przez prezydenta Coolidge, Fran­
cja pozostanie wierna tezie, jaka podtrzymywała w Ge­
newie, że bezpieczeństwu, arbitraż i rozbrojenie są to 
trzy pojęcia nierozdzielne. Pranej? gorąco pragnie roz­
woju procedury arbitrażowej, jednakże taki system mo­
że powstać tam, gdzie utrwalone zostało bezpieczeń-

ftemiecsy nacjonaliści zpowodowali klęs&ę Gdańska
   _  1_ ■ * _ 9 _  •    ■ m n ■   •  #na ostatniej sesji Ligi Narodów.
\ n-riTtcro,. ------« cje w Gdańsku, co wśród uczestników Rady Ligi wywo­

łało złe wrażenie.
Jeżeli Gdańsk w Genewie chce osiągnąć lepsze re­

zultaty. to musi z gruntu zmienić swa politykę. Nad­
mienić należy, że „Danziger Volkstlmme“ jest organem 
socjalistów gdańskich.

G d t.ik- 16. 3. (A. W.) „Danzigei Yolkstimme44 pisze 
5 rezultatach obrad w Genewie i stwierdza, że byłoby 
to ukrywar. en, ..głowy w piasku44 gdyby się chciało za­
przeczyć, że Gdańsk na ostatniej sesji Ligi Narodów 
poniósł kieskę. Dyplomacja polska miała ułatwione 
działania, dzięki niemieckim nacjonalistom w Gdańsku. 
Polacy bowiem mogli wskazać, na wojskowe organiza-

Od d z is ia j  w to r k u :

"Najpiękniejsza kobieta ś w !afa «
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Czuw ajm y!
Ktoby sądził, że pomyślne dla Poiski załatwienie 

spraw gdańskich, przekreśla wszelkie niebezpieczeń­
stwa, grożące dotychczas Polsce na terenie międzyna­
rodowym, myliłby się bardzo.

Niewątpliwe zwycięstwo Polski w sprawach gdań­
skich wzmocniło stanowisko Polski na rymcu między­
narodowym, a podcięło nie tylko ataki Gdańska, ale o- 
słabiło akcję przeciwpolską, prowadzona przez Niemcy.

Faki atoli pozostaje faktem, że pakt gwarancyjny 
przekreśliła Anglja i że skutkime tego sprawa bezpie­
czeństwa w Europie jest mocno zachwiana.

Kozłem ofiarnym uspokojenia Europy ma być Pol­
ska. Do tego dążą Niemcy, p rem mniej lub w'ęcej wy­
raźnie mówią w Anglji, gdzie odstąpienie „korytarza 
pomorskiego44, jak też Górnego Ślaska uważs się za 
coś tak zwykłego, jak sprawa sprzedaży gruntów mię­
dzy dwoma handlarzami.

Na dowód tego przytaczamy ustęp z znanego angiel­
skiego pisma „Observer4, w którym następujące czyta­
my uwag.:

„Biz rowizij n'ema bezpieczeństwa44 pisze „Observer“, 
w artykule, w którym słwierdza, iż ośuraćcżenle Cham­
berlaina iw czwartkowym posiedzeniu Rady Lig’ Narodów 
nazwano aestrukcyjnem.

Większa część tego oświadczenia z konieczności była 
destrukcyjna, a obecnie dopiero okaże się możność do 
prowadzenia polityki odbudowy,

Anglja z powodu swego zapatrywania na protokół ge­
newski uczyn ią krok w kierunku własnego pokoju 1 
pokoju Europy. Usunięte zostało wielkie niebezpieczeń­
stwo (?— red.) Protokół genewski bowiem nie utrzy­
małby, według zdąnia rządu angielskiego równowag) 1 
ducha paktu Ligi Narodów.

Przechodząc do zagadnień Polski „ObserveT“ powo­
łuje się na pokój niemiecko - francuski w 1871 r

Według tego traktatu pokojowego Francja pod wpły­
wem nacisku nrlitarnego odstąpić musiała Alzację t Lo.a- 
rytigje, jednakowoż Francja nigdy nie godz'}a sie na od­
stąpienie tych dzielnic. Kilkakrotnie proponowano Nienr 
com rewizje tego stanu rzeczy.

Bez aneksjl Alzacji I Lotaryngii być może — Niemcy 
zostałyby panami całego świata.

Siedem lat później podpisany został traktat berliński 
(1878 r.), który równ eź nie został przyjęty

Nowe ustosunkowanie sie sytuacji na Bajkanle spowo­
dowane przez traktat berliński było powodem wybuchu 
wojny w roku 1914. Każdy wypadek historii najnowszej 
Jest dla tych państw, które przez traktat wersalki zdo­
były tereny, ostrzeżeniem wobec poglądu, iż przemocą 
mo-zna otrzymać traktat

Pe no części traktatu są powaźi ;e uząsadtFone np. 
Odbudowa Polski 1 państw sukcesyjnych, lecz cały zrakr 
tat może stać się niebezpieczny z powodu zawartych w 
nim bfędów i niesprawledltwcśc*

Usumęcie tych braków będzie miało decydujące znacze­
nie dla konsohdacji Europy Wschodn’ej. -

Żadne państwo nie zapatrywało się życzliwie! wobec 
dążeń Polski >ak Anglja.

Dzisiaj Anglia dobrze radzi Polsce na mocr dobrych 
swych przyjacielskich uczuć

Polska przez traktat wersalski otrzymała zły spa­
dek.

Granice Polski tak zostały nłozone, że z chwila po­
wstania państwa polskiego, fakt ter złączył najgorszych 
wrogów Polski: Niemcy 1 Rosje,

Żaden z przyjaciół Polski nie może dać Polsce lepszej 
rady, jak tej, którą otrzymały Niemcy ze strony państw 
europejskich Po wojnie w roku 1871

DaieJ zaznacza „Observer“ że w kołach politycznych 
Anglji przypisują wielkie znaczenie faktowi, iż He-riot 
jeszcze przed wyjazdem Chamberlaina z Londynu zawia­
domił niemieckiego ambasadora z Paryża, że rząd tran- 
cuskt uważa propozycje niemieckie lako możliwe do dy­
skutowania.

Pytanie Jest teraz, czy Herrlot podtrzyma sow*. 
Gdyby się tego trzymał, wówczas widoki w spra­

wie ułożenia paktu bezpieczeństwa sa lejfszel ponieważ

I



o  c P O M O R S K !8-ego marca 193Ś r.

propozycje niemieckie i propozycje Chamberlaina wiele 
mają wspólnych myślL

O ile okaże sie atmosfera odpowiednia do przeprowa­
dzenia planu, Chamberlain chce wskazać na to, iż Polska 
bedzie miała stają korzyść z tego, leżeli odstąpi Niemcom 
korytarz polssl I te części Górnego Śląska, które obecnie 
do nie] przynależą.

Jeżeli Polska skłonna będzie pójść na te cene, — co 
Jedynie by zapewniło nłożenie paktu gwarancyjnego — 
natenczas zaproszona zostanie Jako równorzędna współ­
twórczyni paktu obok Francji, Niemiec, Anglii, Wioch, 

»* Belgji 1 Czechosłowacji**.
Tak pisze „Observer“, a my ze zdziwieniem i obu­

rzeniem czytamy, o czem się tam pisze.
A więc Polska dla „spokoju** Europy n  ą się poświę­

cić, by ją następnie w uścisku swe m zdusiły i Niemcy 
; Rosja.

Zbyteczne jest odpowiadać na takie niepoczytalne 
propozycje angielskie. Ale "zapytamy się pp. publicy­
stów  angielskich, a nuż wystąpi opinja polska z agita­
cją za rewizją stosunków Anglji do Irlandii, Indji, T/ans- 
walu Hd, a więc tych obszarów, które Anglja przemocą 
utrzymuje w swem władaniu.

C zyi w Anglji istotnie są tak naiwni, że nie widzą 
fSwej achidesowej pięty, podczas gdy Polska jej nie ma, 
bo tak na Pomorzu jak i na Śląsku Górnym żywic lud 

(polski, mający prawa do polskiej państwowości i do 
'polskiej niezależności

Nie wiemy, czy w takich warunkach zrozumlmy 
się z Anglją, a szczególnie z jej opinją. Niewątpliwie jest 
to konieczne. Ale wówczas musimy żadać, by ta „ży- 
Czliwośća ngielska", o której wspomną „Observer“- bv- 
,la istotna, wynikająca jeżeli nie ze znajomości naszego 
położenia, to ze zrozumienia naszych warunków i na­
szego rozwoju historycznego.

Inaczej opinja angielska przekona się — o czem 
świadczą manifestacje woli w Polsce — że może przyjść 

.dzień, że polska przysięga „nie damy ziemi** stanie sie 
' czynem, który wolę Pc'ski zamieni w spiżowy i harto­
wny czyn

A przecież Polska — pono i Anglja pragnie pokoju 
ale nigdy nie zn!esie pokoju niewolników.

I dla tego czuwać nam należy i śledzić bacznie. Ja­
kiem? drogami kroczą antypo'skie larwy niechęci.

W  k i n i e  
M i ę d z y n a r o d o w y  
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Z jazd  Ositbnn ln.
Niemiecki Ostbund, którego zadaniem jest szerze­

nie antypolskiej propagandy w Niemczech a popiera­
nie niemczyzny, szczególnie zaś w Polsce, urządzi] w 
tych dniach zjazd, na który przybyli delegaci z całej 
Rzeszy. Jednym z głównych punktów obrad zjazdu 
była sprawa uregulowanie granic wschodnich Rzeszy 
1 walka z polskością w Niemczech. Jako znamienny fakt 
należy zanotować, że na zjeździć reprezentowane by­
ły wszystkie ministerstwa Rzeszy, to znaczy, że nie­
miecki Ostbund nie jest więc „przedsiębiorstwem pry- 
watnem** — tocz że stoi za nim rząd niemiecki. Niemal 
całe prezydjum i zarząd Ostbundu składa się pozatem 
z urzędników państwowych.

Posłucnajmy tedy co pisze prasa niemiecka o odby­
tem zjeździe:

„W ciągu pierwszego dnia odbył się kurs instruk­
torski, który miał na celu wpojenie w uczestników świa­
domości, że niemiecki Ostbund nie jest jedynie tylko 
organizacją reprezentującą interesy kresów wschodnich 
Rzeszy, ale że głównym jego celem jest „obrona przed 
naporem polskości i polską irydentą**, dalej poparcie 
żądania niemczyzny w sprawie uregulowania granic 
wschodnich Rzeszy, pielęgnowania miłości ojczyzny 
wśród kresowców oraz „pomoc Niemcom w oderwa­
nych od Rzeszy obszarów*4.

Następnego dnia odbyło się walne zebranie, na któ- 
rem były reprezentowane wszystkie ministerstwa, m 
in. urząd spraw zagranicznych, mimsterstwo finansów, 
pruskie ministerstwo spraw wewnętrznych. Budżet 
ustalony na 1925 r. przewiduje wydatki na sumę 102 500 
irarek, a dochody na 95 100 marek. Do prezydjum Ost­
bundu wybrano: jako przewodniczące?-'' Związku taj­
nego radcę v Tilly, radcę szkolnego dra. Luedtke, rad­
cę liand'owego Bergerr (skarbnik). Ginszla dyrektora 
związku), nauczyciela Vatera. rektora Langego i tajne­
go radcę Sehn, da

Do zarządu iako przeostawlciele okręgów prowin- 
cjalnych wybrano: oberprezydenta Buetowa z  Piły, 
nadburmistrza dr. Trautmanna z Frankfurtu nad Odra, 
generała v. Wriesberga, dyr. Scheffera i dyr. szk Jahna 
z Wrocławia. W osiatnlm dniu zjazdu odbyła się wiel­
ka akademia, na której przemawiał gen, Hoffmann"

Tej antypolskiej akcji „Ostbundu" należy się u nas 
dobrze przypatrzeć i pilnie badać każdy Jego krok. tem 
uardriej te ma ona poparcie rządu Rzeszy, który zasi­
la *ćwnież je°-o fundusze.

MINISTER SOKAL OBJĄŁ URZĘDOWANIE.
W»m«wa, w. 3. (Pat). P. Franciszek Sokal, nrnister 

T»ey 1 °P>eki społecznej powróci! do zdrowia i w dniu wczo. 
ratezym obją urzędowanie.

ZGON PROFESORA WASSERMANNA.
Berlin, 16. 3. (Pa:, Dyrektor instytucji terapii doświad­

czalnej im. cesarz* Wilhelma prof. Wassermann zmarł-dziś 
w Berlinie, Zmarły by} twórca nazwanej jego imieniem me­
tod1'  ruzpccna wania bakcyli lnetygmyrK

Z  k o m i s y j  s e j m o w y  c l i .
K o m i s j a  bndŻFfówa*

B u d żet M inisterstw a skarhis.
W arszaw a, 16. 3. (PAT). Seimowa komisja bud­

żetowa pod przewodnictwem pos. Zdziecbowskiego 
(ZLN) przystąpiła do dalszego ciągu obrad nad bud­
żetem M .nisterstwa Skarbn. Po referacie posła 
Michalskiego (Ghrz. Nar.) przedstawiciel Najwyższej 
Izby K ontroli Państwa złożył sprawozdanie z dzia­
łalności Ministerstwa Skarbu w roku ubiegłym. Na 
poszczególne zarzuty, podniesione przez przedstawi­
ciela Najwyższej Izby Kontroli Państwa odpowiedział 
następnie dyrektor departam entu p. Żaczek. W  gło­
sowania komisja postanowiła przystąpić od razu do 
szczegółowego rozpatrywania pozyoji preliminarza 
wydatków. Cały dział pierwszy wydatków z wyjąt- 
kiem § 10, dotyczącego funduszu dyspozyoyjnego 
Ministerstwa Skarbu przyjęto z meznacznemi zmia-

Chamberlain rozpatrywać będzie w dalszym ciągu
propozycje niemieckie.

J e s ł  rzeczy n iem ożliw ą odbudow ać Europą bez ndzialu N iem iec w Lidze Narodów.

nami, zaproponowanemi przez referenta. Głosowań?!1 
nad § 10 odłożono do godz. f>,30 popołndnin. \

W arszaw a, 16. 3. (PAT). Na popołndiiiowenj 
posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej przyiętfl v 
zgodnie z propozyoją referenta pos. Białego działy 
urzędy skarbowe, zarząd centralny, em erytury i zw 
opatrzenia, Ogólny zarząd .skaibow y. Z- pozycji I 
długów państwowych skreślono 17 mil. zł. wskutek 
dokonania konsolidaoji długów Polski w Ameryce 
Zgłoszony na rannem posiedzeniu wniosek posła 
Wyrzykowskiego (Jed. Lud.) o skreślenie 160000 zi 
z funduszu dyspozycyjnego Ministerstwa Skarbn 1 
głosowaniu npadł ló  głosam. przaoiw 6. N* teir 
posiedzenie przerwano.

Paryż. 16. 3. (PAT.) Chamberlain w wywiadzie z 
przedstawicielami prasy oświadczył, iż rozpatrywał 
z Herriotem propozycje niemieckie i że rozpatrywać 
będzie z premierem francuskim w dalszym ciągu w 
sposób poważny korzystne strony tych propozycji. Mi­
nister angielski dodał, iż przyjęcie Niemiec do Ligi Na­
rodów zależy od stanowiska Rzeszy.

Jest rzeczą niemożliwa odbudować Europę bez u- 
działu Niemiec w Lidze Narodów. Chamberlain wyra­
ził przekonanie, że pakt pięciu, tj. z udziałem Niemiec

zapewni bezpieczeństwo wszystkich granic, które mo­
głyby być zagrożone.

Co się tyczy ewentualnej konferencji w sprawie 
rozbrojenia, mającej być zwołaną do Waszyngtonu 
Chamberlain oświadczył, iż Anglja skłonna jest wziaść 
udział we wszelkiej konferencji, któraby mogła mie- za­
pewniony sukces. Kończąc, minister angielski wyraził 
zadowolenie z powodu serdecznych stosunków, jakie 
łączą go : Herriotem oraz wspótoej wielkie! prac;.- dla 
dobra obu krajów i pokoju świata.

Demilitaryzacja Nadrenji nastapi dopiero po zawarciu 
paktu bezpieczeństwa.

Paryż, 16. 3. (AW). Herrlot w rozmowie z przedstawcie- j nowide, że całkow’ta demihtaryza. ja Nadrenii nastąpi dopierf 
lami senatu i parlamentu, doszedł do wspólnego wniosku mia- po zawarciu pakiu bezpieczeństwa.

N arady w  P a ry żu .
Paryż, 16 3. (PAT.) Dzienniki przywiązują wielkie 

znaczenie do narad dyplomatycznych, jakie Herriot od­
będzie z szeregiem mężów stanu. Według informacji 
prasy, Herriot zobaczy się w ciągu dnia z Chamber­
lainem, w.eczorem z Beneszem, zaś pojutrze ze 
Skrzyńskim.

„Petit Parisien" donosi, że Benesz i Skrzyński po­
zostaną jeszcze kilka dni w Paryżu dla przeprowadze­
nia dalszych rokowań. Większość dzienników komen­
tuje nader dodatnio mowę ministra Skrzyńskiego.

.Wiedeń, 16. 3. (PAT.) W wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi „Wiener Allgemeine Ztg.“ powiedział 
prezes Rady Ministrów p. Grabski co następuje: Roz­
wój życia gospodarczego w Austrji i w Polsce wymaga 
kilku zmian w traktacie handlowym polsko-austrjackim. 
W kwestiach tranzytowych i komunikacyjnych idzie 
Polska ręka w rękę z Austrją. P. p r^ e s  Rady Mini­
strów wskazał dalej na udział Polski w wystawie hy- 
gjenicznej w Wiedniu, która odbędzie się na wiosnę rb. 
Polska będzie tam miała swój własny pawilon.

O stosunku Polski do Węgier premjer powiedział, 
żę rokowania w sprawie traktatu handlowego między 
Polską a Węgrami przybierają pomyślny obrót. Tak 
samo pomyślnie stoi sprawa konwersji kolejowej. Co 
do Czechosłowacji p. premjer oświadczył, że stosunki 
między obu państwami wchodzą w nową lazę, przy-

Porozum'jnie polsko-czeskie.
Praga, 16. 3. (PAT.) Tutejsza „Trybuna" donosi z 

Warszawy, że rokowania polsko-czechosłowackie do­
prowadziły do osiągnięcia całkowitego porozumienia na 
podstawie równości oraz kiauzuli największego uprzy­
wilejowania. Pozatem oba państwa mają sobie zagwa­
rantować wzajemne uprawianie życfiiwęj polityki tary­
fowej.

Praga, 16. 3. (PA T) Rozpoczęte dn. 28 lutego pod 
przewodnictwem Kutrzeby rokowania delegacji polskiej 
z delegacją czechosłowacką w sprawie zawarcia urno-

O republikański sztandar czarno-czerwono złoty.
B erlin  10 8 Am. Oddziały Reiohsbanner obcho­

dziły tn w niedzielą swłęto południowo-niemieckicb re­
publikanów. Dr. Hellpach demokratyczny kandydat na 
prezydenta Rzeszy, w swojem przemówieniu oświadczył,

Paryż 16. 3. (PAT.) Prasa podkreśla ważność dz t
siejszej rozmowy Herriota z Chamberlainem. Według 
„Petit Parisien", obydwaj ministrowie omawiać będą 
szczegółowo zmiany, jakie na'eży wprowadzić do pro* 
jektu, dotyczącego yrzyjęcia Niemiec do Ligi Narodów, 
a także w sprawie specjalnego układu obronnego W 
sprawie okupacji Kolonii oraz rozbrojenia Rzeszy,

Gooildgp zwoła konferencję w sprawie rozbrojenia.
Waszyngton, 16. 3. (Pat). Cooidge postanowił oficjalnie . zostanie n ebawem wystosowana do Paryża, Londynu, Rzymu 

zwołać konferencję w sprawie rozbrojenia. Odpowiednia nota | 1 Tokio.

W yw iad z  m in istrem  G rabskim .
S tosu n k i handlow o m iędzy P o lsk ą  o  A ustrją, W ągram i i C zechosłowacja-

czem miarodajne są obustronne wspóiiię interery go* 
spodarcze i wspólne interesy w dziedzinie międzyna­
rodowej. Dalej premjer wyliczył szereg umów, nad 
któremi obecnie toczą się roko wania i zaznaczył, że 
faktyczne wkroczenie w nową fazę naszych stosunków, 
z Czechosłowacja usunie atmosferę pewnego podrażnie­
nia, które dotychczas istniało między obydwoma pań­
stwami * . ,

P. premjer zakończył oświadczeń m, że Polska 
obecnie pracuje usilnie nad konsolidacja i poprawą ad­
ministracji i nad rozwojem swoich sił produktywnych. 
Warunki rozwoju państwa polskiego nłe będą jednak 
dopóty zabezpieczone, dopóki nie nastąpi w Europie 
środkowej i wschodniej ćuch. zgody i po&oju, jakoteź 
wiara i zaufanie w stałość stosunków.

wy co do likwidacji spraw, wynikłycfi * podziału Slą* 
ska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy zostały narazłe od­
roczone w celu przygotowani ma ter jam do dalszvcb 
obrad, które się rozpoczną znów po Włelkiejnocy. Do­
tychczas uzgodniono prawie w zupełności stanowisko 
obu delegacji w kwestji obywatelstwa i amnesilł Nara- 
zie pracować będzie podkomisja w Opawie dla upale­
nia objektu majątku krajowego Śląsku i oszacow ula te* 
go majątku.

że organizacja Reiohsbanner n  przyszłości odegra wielką 
rolę. Musimy wr.łezyć, śeby republikański sztandar 
czamo-czerwono-złoty zjednać wszystkich ' memców 
i stworzyć w przyszłości potęgę mocarstwową.'



1 !8>«go marca 1925 r. G Ł O S  P O M O R S K I 9

Przynależność Pomorza już zadecydowana!
Jeden z „pokojowych" środków jakim polityka nie 

Wecka zamierza przystąpić do obalenia terytorialnych 
postanowień TraKtatu Wersalskieg*. — został przez 
Hziałaczy germańskich ujawniony. Środkiem tym jest: 
i*plcbiscyt“. Niemcy mają nadzieję uzyskać pozwole­
nie na dyskutowanie sprawy swych granic wschodnich, 
JCżeli nie dziś, to jutro, — jeżeli nie poza Ligą to w Li- 
’«Z€ Narodów, zamierzają z pozoru niewinny i sprawie­
dliwy zaproponować środek celem załatwienia swych 
„sporów z Po.ską", sprawdzenie życzeń ludności dro- 
fcą „plebiscytu".

Wobec tych napomknień i tej próby, już zawczasu, 
łuż dziś opinja publiczna naszego społeczeństwa winna 
®ijąć wyraźne i zdecydowane stanowisko.

Przedewszystkiem musimy stwierdzić, że sprawa 
Przynależności tej lub innej części Polski do jednolite­
go pnla macierzystego — a w tern więc i Pomorza, wo- 
gó!e nie może podlegać żadnym znakom zapytania i 
żadnej dyskusji, przez kogokolwiek bądź podnoszonej. 
Wszelkie próby w tym kierunku byłyby naruszeniem 
samoistności i suwerenności państwa polskiego.

Gdyby jednak możni tego świata, nie tylko nasi 
Aiogowie, ale i niedośt czujni przyjaciele zechcieli 
nam dla świętego spokoju doradzać pod jakiemikolwiek 
pozorami zgodę na próby plebiscytarne, — mu&my i  
całą stanowczością i z odpowiednie mi argumentami od­
rzucić je.

Na żaden „plebiscyt" w granicach państwa polskie­
go na czyjekolwiek wymaganie z zewnątrz zgody nie 
może być. Nie dlatego, żebyśmy n:e ufali uczuciem pa­
triotycznym i obywatelskim tej lub innej części Po’ski, 
— lecz poprostu dla tego, że byłoby to naruszeniem na­
szej niezależności i suwerenności państwowej, — że by­
łoby to z uszczerbkiem moralnym, który mógłby dla 
godności naszej, naszej powagi i s:ły narodowej pocią­
gnąć nieob':cza!ne w szkodliwości swej następstwa.

Plebiscyt rmże być urządzony z własnej nieprzy- 
musowej woli Narodu dla wewnętrznych celów pań­
stwa. — Może być też urządzony pod przymusem ze­
wnętrznym — ale to tylko w wyniku rozgromu oręż- 
negr Mieliśmy plebiscyt na Mazurach i na Siasku, — 

było to wynikiem rozgromu napastn ezych Niemiec, 
ale też niestety było to wynikiem naszej niedostatecz­
nej w jwyrn czasie Siły pańs*wr wej i siły dyplomatycz­
nej sihr wpływów międzynarodowych. Francja nie 
zezwoliła na plebiscyt w Alzacji i Lotaryngii — i mu­
siano ztem liczyć się, — mus ano na terenie międzyna- 
odowym przyjąć to do zatwierdzającej wiadomości. — 

Jeżeli Francja niedopuściła do plebiscytu na terenie 
ziem odzyskanych, — tembardziej my nie możemy do­
puścić do rlefciscytu na terenie ziem posiadanych.

Wszystkie części zjednoczonej i niepodległej Polski, 
ajfednocze-ie swe i niepodległość zawdzięczają swoim

obywatelom, zawdzięczają tej ludności, która je za­
mieszkuje od wieków i od wieków ns nich pracuje. 
Niech państwa koalicyjne nie przypuszczają, że powsta­
nie odrodzonej Polski jest wyłącznie wynikiem ich 
zwycięstwa nad Niemcami. Przy największem nawet 
zwycięstwie gcyby nie było organicznych i wiekowych 
danych na stworzenie państwa polskiego, — państwo to 
nie byłoby powstało. Sztucznego tworu nie da się 
stworzyć pomimo, największych wysileó, a gdyby na­
wet taki twór chwilowo powstał, to nie miałby warun­
ków trwałego bytu. — Więcej koalicja powinna pamię­
tać, że jeżeli nie pewność swego zwycięstwa (a może i 
to) to w każdym razie przyśpieszenie jego, — skrócenie i 
krwawej rzezi wojennej i zaoszczędzenie być może no- | 
wych milionów ofiar, — zawdzięcza Polsce. Zawdzię- ( 
cza narodowi polskiemu, ludowi polskiemu, który w ; 
wytrwałej, a odpornej wobec Niemców postawie, nie : 
dał się wciągnąć pomimo najpodstępniejszych żabie- I 
gow do poparca swym świeżym i licznym materiałem , 
ludzkim państw centralnych. '

Polska przynależność wszystkich części swoich 
zawdzięcza, bądź bohaterskiej ofiarności ich obywateli 
w orężnych walkach, badź jeszcze większej ofiarności 
w walkach kulturalnych gospodarczych i narodowych 
trwających, bez. przerwy, bez wytchnienia, przez lata ; 
i dziesiątki lat i stulecia. Byłoby więc wobec samych j 
obywateli Polski, wobec ich poświęcenia dla sprawy 
narodu i państwa, niedopuszczalnem podnoszenie myśli
0 jakiemkolwiek plebiscycie w granicach Rzeczypospo­
litej Polskiej. Polska n:e ma ani piędzi ziemi, któraby 
przypadła jej z przypadku za darmo, z czyjejś łaski lub 
fantazji, — każdy cal jej jest zroszony krwią i potem lu­
du polskiego i wywalczony w:elkim, wiekowym wysił­
kiem jego pracy.

Pomorze, — jemu przedewszystkiem zagrażaja za­
biegi niemreckie, Pomorze jest żywem świadectwem 
wytrwałości i bohaterskiego poświęcenia ludu polskie­
go. I gdzie jak gdzie, ale tu właśnie wa tej ziemi i wśród 
tego ludu nie może być ciernia wątpliwości, do kogo wo­
la tego ludu skłania przynależność tych ziem. Lud po­
morski odbyt swój plebiscyt, plebiscyt wiekowy i to nie 
tylko od pierwszego rozbioru (r. 1772), ale przez całe 
stulecia poprzedni, od zarania dni swoich od chwili, 
kiedy pierwsza stopa niemiecka stanęła na tej ziemi i 
pierwsza zbrojna pięść krzyżacka cisnąć zaczęła, lud 
ten odbył swój wiekowy plebiscyt krwią i potem pisa­
ny, a jaki wymk jego jest o tern mówi żywa mowa jego, 
którą Boga czci i wielbi. Świadectwa mamy dość i my
1 wogowie nasi, i wszystkie narcdy świata.

I teraz na:grywać się z tej ofiarnej wiekowej wal­
ki, żadna władza, żaden rzad polski nie pozwoli. — Ca­
ły naród polski jak jest jeden i niepodzielny odeprze 
wszelkie zakusy wrogów.

Ludwik Czerniawski.

Tak, ten wójt ze Śliwic, to dla mnie urasta do wy­
sokości symbolu, to cziowiek, dla którego Ojczyzna nie 
była wyuczonym na święto narodowe frazesem ale że 
to słowo było treścią jego żywota, treścią może nie 
wyrozumowaną, ale płynącą z bogatycn pokładów du­
szy polskiej, nie zepsutej wrogiem! wpływami. — Pierś 
tego starca nie udekorowana orderem ..Polski Odrodzo­
nej", nie nosi ona żadnego „Krzyża zasługi" bo i skąd­
że? Któż tam zagłębiał się w uory tucholskie, ahy 
odnaleźć cichego pracownika na niwie narodowej. Ko­
mu on potrzebny? Nad takim yrzecnodzi się do po­
rządku, bo deszcz orderów spływa na tych, którzy u- 
rnieja więcej krzyczeć o tern, czego nie zdziałali. — Tak 
to już jest; powinno być inaczej, ale cóż zrobić? To 
jest życie, a wiadomo, iż sprawiedliwość nie jest udzia­
łem tego świata. — Nasz wójt ze Śliwic umrze i bez 
orderu, ale będzie um.erał zawsze jaito Polak. _ Zasłu­
gom jego, niech będzie cześć!

Oks.)
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wfród borów tucholskich. — Polityka Niemców w stosunku do Borowiaków. — Ctterozbaścl pięć

wójtem. — Tnklch ludzi więcej.
lat

Śliwice, dnia 16 marca, 
Komuby się chciano pisać o życiu po+;;cznem małej 

wioski, a więc środowiska, gdzie może nie wiele jest 
rzeczy godnych uwagi?

Napozór tak, lecz w istocie trzeba zajrzeć w głąb ta­
kiego środowiska, trzeba zbliżyć się do ludu tu nresz- 
kającego, należy wczuć się w miejscowość, a wtedy w 
tych, napozói prostych, nieskomplikowanych duszach 
znajdziesz takie bogactwu uczuć, tak wiele rzeczy cie­
kawych, o któiych przedtem mało, albo wcale się nie 
sb  szało. —

Dlaczegożby nie pisać o Śliwicach, wiosce o 2 ty­
siącach blisko mieszkańców, o wiosce, rzuconej pośród 
borów tucholskich i od roz gwaru świata wielkomiejskie­
go oddzielonej piasczystemi drogami i szerokiem kołem 
sosnowych Iasóv\ —

Jedziemy do Śliwic. Marcowy śnieg grubemi pła­
tami sypie na ziemię, tając w oka mgnieniu. — Maszyna 
auta zaszywa się w mokra ziemię, pracując z wysiłkiem 
przy pokonywaniu oporu. Droga z Tucholi do Śliwic, 
długości dwudziestu kilku kilometrów, miejscami nie 
jest brukowana . . .  Dowiaduję się, że N:emcy o naszych 
borowiaków wcaie nic dbali, skazując ich na wegeta­
cję. — O, bo borowiak lubi się kuDy trzymać i w okre­
sie rozszalałego systemu germanizacyjnego w osiedlach 
swych tworzył zwarta masę elementu polskiego.

Nic nie mogli zrobić Niemcy, to też zastosowali 
względem borowiaków system gospodarczej blokady, 
mało dbając o n ch. -  Sądził Prusak, że to twarde ple­
mię polskie musi wyginać w tych borach tucholskich i 
zemrzec na gospodarcza anemie. — Lecz wiatr, borów 
tucholskich szumiał inną pieśń. — Wiatr ten rozniecił 
żar miłości ku ziem. rodzinnej w piersi borowiaka. — 
Łamały się konary stuletnich sosen, lecz borow;ak niby 
dąb trwał i przebył zda się ongiś potęgę prusacka nie­
zniszczalną trwał, mimo, iż tu sama bieda, chuda gle­
ba 1 zarcbki były nikłe. —

Borowiak ziemia nie frymarczył to te-2 może żadne 
tnnę okolice Pomorza nie sa tak etnograficznie kryszta­
łowe czyste, jak właśnie nasze wioski, rzucone pośród 
borów tucholskich..— Ta,, a nie inna przyczyna wpłynę­
ła na to, że Niemcy tak mało dbali o te wioski, tak mało 
•Taszczyli się o ich rozwój gospodarczy. — Dopiero 
^ .'s , za czasów polskich, buduje się jako taka drogę ze 
Gliwic fo powiatowego miasta, Tucholi. — Oddalenie tej 
cioski od swego powiahi jest znaczne, a połaczeme ko- 

■ ^talne. -  Chcąc stąd wyjechać do Tucholi i w 
. escie coś załatwić, trzeba stracić zwykle dwa dni, 
to di nym dniu wrócić niepodobna. Oczywiście. ies* 
Re do -?1,eszkańcfrK' bardzo uciążliwe, jeśli sie zważy, 
Bortałt,i“clloli musza często jeździć już t0 w sprawach 

TaP ^ cb- już to w  sprawach handlowych. —
** atalny stosunek bardziej będzie °"i~

się zważy, że ze Śliwic do taldego Gdańska można po- j 
jechać i wrócić w jednym dniu, a do własnego miasta j 
powiatowego nie da się koleją tego uskutecznić —

W warunkach takich życie tu płynie równo, cicho i 
spokojnie, życie wolne od rozgwaru świata, życie praw 
dziwie sielskie. — Znaja się tu wszyscy, w§zyscy też 
nieoma' spokrewnieni ze sobą, wszyscy są sobie sąsia­
dami. Rzadko tu kto przyjećzie z obcych, nawet woja-

Przybycie tu gościa jest ko-

Zamiary fcądu w  sprawie reformy rolne 
w  roku bieżącym.

Sprawę reformy rolnej omawialiśmy kilkakrotnie na 
łamach „tnosu Pomoi skiego".

Jak wiadomo, rządowy projekt reformy rolnej jest 
obecnie tematem rozważań w Sejmie. Prawdopodobnie 
jeszcze dużo wody upiynie, zanim projekt reformy rol­
nej uwieńczony zostanie pozytywnym rezultatem.

Daleko donioś.ejsza jest tu jednakże cicha i szara 
praca, jaita tymczasowo zostaia przewidziana na rok 
19z5.

Zamiary Rządu w sprawie reformy rolnej uwidocz­
nione zostały w preliminarzu budżetowym Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Preliminarz budżetowy wykaj uje następujące cyfry: 
parcelacja rządowa ma objąć 124 tysięcy nektarów, li­
cząc to, co nie zostało rozparcelowane z roku 1924 i 
iłowo przekazane grunta przez Ministerstwo Roinictwa 
i Dóbr Państwowych na rok 1925, Z ziem przejętycu 
na osadnictwo wojskowe w latach poprzednich będzie 
do parcelacji w roku bieżącym 51 000 hektarów. Par­
celacja instytucji upoważnionych i osób prywatnych ma 
objąć 100 0U0 hektarów. Pozatem w roku, 1925 docho­
dzi nowy czynnik parcelacyjny w osobie Daństwowego 
Banku Rolnego, którego akcja w tym względzie obliczo­
na jest na 125 000 hektarów. W ogólne, więc sumie 
przewidywania na rok 1925 z dziedziny parcelacji wy­
rażają się w cyfrze 40«000 hektarów. Przewidywania 
te były czynione w trzecim kwartale roku 1924, w mia­
rę tego, jak zbliżamy się do okresu wykonania tyCb 
przewidywań, stwierdzić należy, że moga one ule<i z pe­
wnej redukcji.

Jak widzimy, przebieg parcelacji w bieżącym toku 
skierowany został we trzy łożyska: parcelacji rządowej, 
parcelacji prywatnej i instytucji upoważnionych, wresz­
cie parcelacji Państwowego Barku Rolnego. W łącz­
nej sunre obejmuje on stosunkowo niewielką sumę 
400 000 hektarów.

Minister reform rolnych, p. Kopczyński, w w y p a ­
dach udzielonych „Dziennikowi Poznańskiemu" i „Ec hu 
Warszawskiemu" nadmienia, że przewidywania odno­
śnie do zamierzonej parcelacji były sporządzone w III 
kwartale 1924 r., obecnie jednakże przewiduje

żer rzadko ta zagląda
montowane n? wszystkie strony a kto, a po co , skąd ., Kwamle ls24 r ,  obecn,e w naM e przewianie Mo ze 
a S 5 S 2 . a l ,i ^ S S j a B K S e 2 ,(S f ,t .  na m *  ilość ewentualnych nabywećw z ie feździwienia. — Ne powiedziałbym, żt lud tu fnałb go- 
śćinny, wprost odwrotnie.: patrjarchainość stosunków i 
do gościa zaznacza się wyraziście. — Borowiak kiedy 
gości kogo, to już całem sercem. —

Domy tu jeszcze po drodze i w wiosce ujrzysz kry­
te słomą, a często nawet budowane z drzewa. — Musi 
tu być wszakże bardzo milo, bardzo swojsko i ser­
decznie. —

Mam sppsobość rozmawiania z głowa tutejszej wio­
ski, z wójtem p. Franciszkiem Begerem. — Czterdzieści 
pięć łat już patronuje swej gminie, sam dźwigając na 
swych barkach dziewiąty już krzyżyk. —■> Osiemdzie­
siątka na plecach, a czuje się rzeźkim, raźno staua, jak 
dąb prosty . . .  Musi być c .downa, odżywcza siła w 
tych torach tucholskich. — Rozmawiam z ojcem gmi­
ny. — Mówi czysta, jędrna polszczyzną:

— Czterdzieści pięć -lat — prawi starzec — jestem 
na jednem miejscu jako sołtys i wójt gminy. Tum się 
urodził i tu będzie miejsce mego spoczynku. Znam w 
wiosce każda deskę w chałupie, na każde drzewa pa­
trzałem jak rośnie. Mam wśród nich rówieśników 
swoich, mam takie, co mi pradziadami być moga- —

— A cóż Niemcy — pytam — dali panu tak spokoj­
nie urzędować?

— Nacierpiałem się ja od nich, panie, nacierpiałem. 
Syna mi chcieli aresztować, spokoju psubraty nie dali, 
ale wszystko się przetrwało. — Polakami myśmy są i 
nimi zostaniemy. —

Zbliża się do nas syn, młody Beger, i z serdecznem 
rozczuleniem w głosie, z duma mówi o swym ojcu, któ­
ry zaiste nietylko jgst chluba rodziny, lecz i całej wio­
ski. — Rozmawiamy długo i szeroko o czasach dawniej­
szych. -  Starzec posiada cudowną pamięć przeszłych 
wypadków, a mówi o nich jak o ciężkim upiornym śrie, 
który miną? i już nie wróci. — Nie wróci! Ze słów tego 
starca wieje tyle zdrowego optymizmu, tyle wiary w 
słońce polskie, że doprawdy chciałoby się z całego ser­
ca uścisnąć tego człowieka, kióry z takim zdrowym ‘ 
optymizmem patrzy w przyszłość, choć osobiście dla 
niego najbrższa przyszłością, to odpoczynek w grobie, 
wśród tych borów tucholskich, tak nrzez  niego ukocha- 

—' .

że faktyczna parcelacja, prawdopodobnie, ze względu 
na wielki brak gotówki i ciężki kryzys gospodarczy, ja­
ki przechodzą drobni rolnicy, me dosięgnie rozmiarów 
przewidzianych przez rząd.

Był czas, kiedy przedstawiciele drobnego roln ctwa 
rozporządzali większa ilością gotówki, wtedy jednakże 
czynniki radykalne wmawiały swym wyborcom, że 
ziemię dostaną darmo. Parcelacja prywatna była zu­
pełnie wstrzymana.

Obecnie, kiedy zdolność płatnicza ludności wiejskiej 
została poważnie nadwyrężona, parcelacja prywatna 
częściowo ma być wznowioną.

Stała się tu wklk? krzywda tym maluczkim, łakną­
cym drobnych działków ziemi, krzywda za która r 
dykalni obrońcy ludu całkowicie ponoszą odpowiedzial­
ność.

Przeludnienie na wsi, zwłaszcza w Galicji i w po* 
Hidniówej części Kongresówki, jest tak wielkie, że ża­
dna reforma rolna, nawet najbardziej radykalnie pomy­
ślana, nie jest w stanie jej zażegnać; ilość warsztatów 
piacy w ośrodkach miejskich, nietylko że się nie zwięk­
sza, ale nawet stale ulega redukcji, wskutek czego musi­
my się liczyć ze wznowioną falą emigracji mdności 
wiejskiej, która powinna być ujęta w racjonalnie i kon­
sekwentnie obmyślaną politykę emigracyjną.

Komisja Reform Rolnych, opierając się na danych 
cyfrowych Głównego Urzędu Statystycznego, zebrała 
obfity materiał, dotyczący spraw agrarnych. Okazuje 
się, że ludności bezrolnej Polska posiada przeszło 6 mii 
mnów, ludności małorolnej 9 milionów.

Do tego dołączyć należy niski stan kultury rolnej, 
spowodowanej stosunkami powojennemi, zła strukturą 
rob.ą, czynnikami politycznymi ftp.

Kongresówka posiada 51 prccent gospodarstw w 
szachownicy (grunta jednego gospodarstwa zachodzą 
wzg'ednie są porozrzucane na gruntach innych gospo­
darstw). Galicja — 47 procent.

Poz: parcelacja i osadnictwem palaca sprawą jest 
komasacja gospodarstw rolnych* i likwidacja serwitu­
tów. Na rok 1925 Rząd przewiduje umorzenie serwitu­
tów w 24 750 gospodarstwach oraz kontynuowanie piać 
komasacyjnych na obszarze 270 700 hektarów
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Ustawa o stosunkach służbowych nauczycieli 
w Sejmowej Komisji Oświatowej.

IV.
Z rozdziału 7-go o zmianach w stosunku służbowym 

art. 56 o przenoszeniu dla dobra stużby i organizacji 
szkolnictwa przyjęto dawniej 1 o tem już pisaliśmy. W 
rozdziale tym skreślono artykuły od 58 do 61, traktu­
jące o przenoszeniu nauczyciela w stan neczynny dla 
potrzeb organizacj* i dobra szkoły. Sian ten miał we­
dług projektu rządowego trwać p6ł roku przy płatnych 
poborach, poczem nauczyciel, o ile nie został ponownie 
przez władze zatrudnony, przecnoaził na emeryturę. 
Cały ten projekt rządu odrzucono jednak, wychodząc 
ze słusznego założenia, iż sanacja skaibu nnie pozwala 
na to, aby nauczyciel pobierał pobory, a nie pracował, 
zwłaszcza, że dziś można zatrudnić każdego nauczy­
ciela, bo jest !oh brak. Mogłyby się tu tedy dziać nad­
użycia ze szkodą nauczycielstwa i skarbu państwa, 
przeto też artykuły te odrzucono. Artykuły od 62 do 64 
postanawiają, iz nauczycielka, o ile nie uzyska prze­
niesienia do miejscowości, gdzie pracuje jej mąż, może 
przejść na okres 5-ciu ’at w stan pozasłużbowy bez 
płacy i bez zaliczania tych lat ani do czasu służby czyn­
nej, ani do wymiaru emerytury. Jeżeli w tym okresie 
nie obejmie stanowiska w miejscowości innnęj lub tam, 
gdzie pracuje mąż, wówczas rozwiązuje się stosunek 
służbowy przy zastosowaniu ustawy emerytalnej lub 
odprawy. Do administracji szkolnej przechodzi nau­
czyciel tylko za swoją zgodą, do innego działu służby 
państwowej za zezwoleniem władzy szkolnej.

Nauczyciel stały rozwiązuje swój stosunek służbo­
wy (rozdział 8), zgłaszając władzy swój zamiar, przy- 
czem ostateczną decyzję co do zwolnienia wolno odro­
czyć tyjko wtedy, gdy nauczycie! pozostaje w śledzt­
wie kańiem lub dyscyplinarnem, albo zalega z obowią- 
zanami pieniężnemi, wynikłemi ze stosunku służbowe­
go. Nauczycielowi wolno wnosić rekurs w ciągu, dni 
14-tu do władzy wyższej, a brak odpowiedzi przez mie­
siąc uważa się za przyjęce zgłoszenia. Zwolnienie na­
stępuje w zasadzie z końcem roku szkolnego. Z nau­
czycielem tymcz asowym władza może rozwiązać sto­
sunek służbowy każdej chwili po uprzedniem irzeehmie- 
sięcznem wypowiedzeniu, przyczem, leżeli służył dłużej 
niż rok nienagannie, otrzymuje odprawę w wysokości 
jednomiesięcznego uposażenia. Oczywiście przez do­
browolne wystąpienie ze służby nauczycie! i jego ro­
dzina tracą wszelkie prawa, wynikające ze stosunku 
służbowego, które to prawa w lazie ponownego wstą­
pienia do służby przywrócić może minister. Rozdział 
9-ty mówi o odpowiedzialności służbowej. A mianowi­
cie nauczyciel, który uchybił swym obowiązkom w 
służbie i poza służbą, podlega poza sądową odpowie­
dzialnością karną lub cywilną także odpowiedzialności 
porządkowej lub descypHnamej. Nauczyciel skazany 
wyrok' cm sądu karnego, podlega wydaleniu ze służby 
b z postępowania dyscyplinarnego, jeżeli wyrok pozba­
wia go zdolności do pastowania urzędu publicznego. Na 
wzór art. 69 ustawy o służb;e fcywllnei wprowadzono 
nowy artykuł, określający, iż komisja dyscyplinarna 
pociągać może nauczyciela do odpowiedzlalości za „wy­
stępki** t j. czyny, narażające na szkodę dobro publicz­
ne i za „wykroczenia**, nie mające powyższych znamion, 
a.bodące tylko naruszeniem obowiązków służbowych. 
Przyjęto również, tż po 3-ch Jatach przewi lienia ulega­
ją przedawnieniu. Dłuższą dyskusję wywołał artykuł 
32, traktujący o karach dyscyplinarnych. Ody upadł 
wnłoseK posła Mendrysa, aby kara pieniężna była trak­
towana iako pierwszy stopień przed naganą, jako karą 
moralna, przyjęto po dyskusji następujące ka,y:

1) nagana,
2) potrącenie jednarazowe z poborów miesięcznych,
3) potracenie części uposażenia na przeciąg pewne­

go czasu, przyczem nie może ono w miesiącu przekra­
czać 20 procent miesięcznego uposażenia,

4) nagana z pozbawieniem prawa wybieralności do 
wszystkich władz i ciał, tworzonych drogą wyboru z 
pośród nauczycielstwa w zakresie administracji szkol­
nej, oraz prawa awansu na czas do 2 lat,

5) przeniesienie ze zwrotem kosztów przeniesienia 
na inne miejsce służbowe w obrębie okręgu szkolnego 
lub poza jego obrębem.

6) przeniesienie bez zwrotu kosztów w obrębie lub 
poza ohrębem okręgu szkolnego,

7) przeniesienie z pozbawieniem prawa kierownic­
twa,

8) odliczenie lat służby od 1—3 lat,
9) zwolnienie ze służby państwowej z zachowaniem 

praw do uposażenia emerytalnego w stosunku do lat 
rzeczywiście wysłużonych lub do odprawy.

10) wydaleni z państwowej służby nauczycielskiej,
11) wydalenie z zawodu nauczycielskiego z pozba­

wieniem prawa zajmowania jakiegokolwiek stanowiska 
w szkolnictwie państwowem. publicznem lub prywat­
nym, przyczem p. 10 i 1! pociąga za soba utratę wszy^-t 
kich praw, związanych z piastowaniem stanowiska, ró­
wnież i emerytury,

12) postanawia, iż karą można wymierzyć, ata nie 
stosować przez wzgląd na szczególne okoliczności.

Kary, wymienione pod 5, 6, 7, 8, pociągają za sobą 
na przeciąg 2-ch lat utratę prawa awansu i wybieralno­
ści do władz i c’ał. stworzonych droga wyboru z no- 
śród n a u t ycPlbiltwa w zakresie administracji szkolt- 
nej.

Poseł Kornecki proponować aby przed wydaleniem 
z państwowej służby (p. 10) wstawić z projektu rządo­
wego przeniesienie w stały stan spoczynku z uposaże­
niem emerytalnem lub odprawą umniejszonemi najwy­
żej do 50 proc. Wniosek ten upadł, został jednak zgło­
szony jako votum mniejszości- Członkom rodziny nau­
czyciela wydalonego ze służby w razie okoliczności, za­
sługujących na uwzględnienie, przyznaje się odpowie­
dni zasiłek na utrzymanie.

Przyjęto artykuł 87, który postanawia, iż komisje 
dyscyplinarne sa następujące:

1) powiatowa, rozstrzygająca w pierwszej instancji 
sprawy nauczycieli, podległych bezpośrednio inspekto­
rowi szkolnemu,

2) okręgowa, rozstrzygająca w drugiej i ostatecznej 
instancji sprawy nauczycieli szkół powszechnych, o- 
raz w pierwszej instancji sprawy nauczycieli szkól, pod­
ległych kuratorowi okręgu szbomego.

3) minister ja Ina, rozstrzygająca w drugiej instancji 
sprawy nauczycieli szkó' średnich, oraz w pierwszej 
instancji sprawy nauczycieli szkół, podległych bezpośre­
dnio ministrowi,

4) najwyższa komioja dyscyplinarna, rozstrzygająca 
w drugiej i ostatecznej instancji sprawy nauczycieli 
szkół, podległych bezpośrednio ministrowi. Komisja 
i>rzvjęła w zasadzie wniosek, aby nauczycielstwu szkól 
powszechnych umożliwić w pewnych wypadkach od­
wołanie do komisji ministerialnej; szczegółowe opraco­
wanie projektu odesłano do podkomisji.

Po długiej dyskusji cała komisja jedynie tylko prze­
ciw głosom Wyzwolenia i P P. S. przyiełą zasadę, iż 
w komisjach dyscyplinarnych winien brać udział obok 
nauczycielstwa także czynnik społeczny w osobach 
przedstawicieli Rad szkolnych powiatowych i okręgo­
wych, przyczem większość komisji wychodziła z zało­
żenia, że przedstawiciele społeczeństwa winni mieć głos 
tam, gdzie będzie s*ę oceniać nietylko fachową pracę 
nauczyciela, ale jego stosunek do młodzieży, do rodzi­
ców i jego zachowanie poza szkolne, jako wychowawcy 
narodu. T yko lewica boi się tego współudziału społe­
czeństwa i chce je — na szczęście bez skutku — pra »va 
tego pozbawić.

T. M.

U skautów rzymskich.
Dostatam właśnie list od jednego ze swoich zastę­

powych, w którym mri-e prosi o Jllijkę polską i . . .  (co 
za śmiałość — widocznie czuje się bardzo bezpiecznym 
na tak daleki dystans, że sobie śmie drwić z drużyno­
wego) pisze, że pewnie teraz w Polsce opowiadam o 
skautach włoskich, że są bardzo dzielni, karni, pracowi­
c i . . .  tak jak im w Rzymie zawsze opowiadałem i ata> 
wiałem za wzór polskich harcerzy.

Otóż mylisz się, mój Carlo, bo muszę wyznać, żeś­
cie z polskimi chłopcami jednej giiny, tyiko u was przy. 
południowym temperamencie cnoty i wady wyraźi iej 
występują. Taką przemądrzała i niespokojna gromadkę 
jak trzecia drużyna rzymska z trudem znalazłbym w 
Polsce pospołu. Na dworze to jeszcze pół biedy, ale 
kiedy tak czasvm w niedzielę rano zbiórka była nazna­
czona. a deszcz padał, to godzinę półtor;j, moża ich by­
ło zatrudnić, ale potem Jakby zły duch we wszystkich 
wstąpił, podrygiwali na ławkach, ręce i nogi latały, 
śpiewając, darli się jak dzieci szatana, przewracając 
śmiejącemi oczami, że instruktorzy byli bezradni jak 
kura, co jej kaczątka wypłynęły na rzekę, a sama nie­
spokojna biega, przywołując do brzegu. Na szczęście 
takie rozbrykane chwile należały do wyjątków, bo zwy­
kle byliśmy w największym porządku.

Co prawda, trudno było przy zbiórkach żądać tej 
uroczystej powagi i śpiżowej nieruchomości, jaką się u 
nas spotyka na apelach i raportach.

Ale widząc na własne oczy, jak na placu musztry, 
żołnierz strofowany tłómaczy się oficerowi „A". i sea­
t a . . . “ (mniejwięcej, ależ pan ie ...) ł odpow.ednią ge­
stykulacją, nabrałem stąd przekonania, że Włoch prę- 
dzejby umarł alboby zażgał przełożonego', zanimby się 
przywyczait do polskiej albo niemieckiej dyscyp!'ny. Za 
to inicjatywy ma więcej: nie nudzi się nigdy, bo sobie 
znajdzie tam zatrudnienie. Ma wielką swobodę w ob­
cowaniu, co mu niestety pozwala pędz!ć godziny całe 
na pogawędkach, patrząc, jak inni pracują.

Ale żeby Włosi byli leniwym narodem, temu mu­
szę zaprzeczyć. Tam praca w winnicy czy w poiu iest 
mozolniejsza, niż u nas, bo równa się ogrodowej. Skle­
py i warsztaty są czynne od świtu do późnego wieczo­
ra, niestety nieraz i w niedzielę. A robota Idzie od rę­
ki. Mol chłopcy, jak się zabrali do dzieła, to praca aż 
paliła się pod rękoma, i nie potrzeba było "dtle wska­
zówek, bo byk zgrabni i pojętni, nie czekali, aż Im.się 
łopata coś wbije w głowę, ale informowali się sami i 
szukał- wlasnvch dróg. Potrzeba tylko było silnej za­
chęty i wielkiego wysiłku, gdy zapał zaczynał mijać.„ 
żeby przedsięwzięcie przedostać przez martwy punkt 
i ogniowi nie pozwolić wygasnąć. Ale jeśli gdzie, to we 
Włoszech ogień bywa słomiany, 1 lada fantazja może 
zepsuć z trudem I mozołem rozpoczęte dzieło Ody po 
kilku miesięcznej podróży pc Arabji i Egipcie wróciłem 
do drużyny zastałem warsztaty pyłem pokryte i zde­
wastowane. Zaraz po moim wyjeź'dzie zaczęła się woj­
na domowa.

Proboszcz parafji i pan domu rozporządził, że w 
niedzielę rano będzie nauka religji, a jedna niedziela W 
miesiącu miała zostać wolna na większe wycieczki. Nie 
wchodzę w to, czy miał rację *czy nie, w każdym ra< 
zie miał do tego wedle statutu A. £. C. I. prawo. Wy­
kład religji nie jest we włoskich Szkotach uregulowa­
ny jak u nas, a jedynie w niedzielę można było łudzi 
diostać pospofu. . .

Włoskich piosenek harcerskich stosunkowo do Ilo­
ści naszych bardzo mało, jak wogóle Włosi celują w 
sztucznym, operowym śpiewie, a ludcwych żołnier skich 
śpiewek mają niewiele i to dosyć jednostajne, a choć 
znajdują się między nimi śliczne, a przedewszystkiem 
niezmiernie żywe i pełne werwy, jest ich tak mało.

Miejsce naszej uroczystej „Roty“ zajmuj? nerwowy 
dwuczwartkowy marsz „Passa la gioventu*‘ . .

X. Włtold Paulus.

STEFANJA ADWENTOWSKA.

S Y N .
Powieść. 41

Powitanie było dosyć chłodne i ceremopjalne ze 
strony pań Bierwińskich, tak że Mira zawahała się 
chwilę, czy przyjąć konwencjonalne zaproszenie do sto­
lika; wreszcie usiadła, lecz tylko na chwilę, wymawia­
jąc się tem, że podczas gry Niebojerskiego chce koniecz­
nie podejść bliżej do estrady, żeby nie stracić ani jedne­
go tonu pomiędzy publicznością rozmawiającą i hałasu­
jącą bliżej zarego końca. Nastrój bowiem był bardziej 
rautowy niż koncertowy.

Rozmowa szła trudno mimo wysiłków. Czartyń- 
ski obserwował Mirę i kojarzył jej sztuczną wesołość z 
przygnęb.eniem Zb;gmewa i wyciągnął wnioski na 
swoją rękę: Miłość tycn dwojga stary mąż, rozwód, 
kradzione chwile tćte-ń-tćte.

Mira z Nuną spog'ądały na siebie wzajem krytyku- 
się ukradłem . Nuną była piękna jak zwykle, a Mi­

ra Jaśniała całym wiziękiem swojei urody młodej i peł- 
e f3rjCzaru- W ciemnej jedwabnej sukni o delikatnym wy­
dęciu, smukły tarczek osłoniła białym lisem. Bawiąc 
się lornetką mówiła do Nuny:

ZV?,? zapewne spędzę w Warszawie. Może 
do Zakopanego, zresztą nie robię 

ma być -  będzie! -  
— a dosyć uprzejmie:

^  łt* ie-Sz w.? ak°Panem to może się spot- 
n!ż- * £ 'y yb,er?my w Tatry po ślubie. -Tu

E i l u  * )  Z m ie n i ła  się lekkoUmilkli, gdyż na estradę wyszła wydekoltowana 
korpulentna śpiewaczka i pełnym 3tfgg£ , 2 2  
odśpiewała Jolka peśm  z taką dystyngowaną obojętno­

ścią, że chłodno przyjęta przez publiczność, zeszła ł  
estrady bez brawa.

Czartyński zaraz się zwrócił do Miry:
— A w jakim czasie chciała pani być w Zakopanem?
— Och, nie wiem, to dopiero projekt projektu. 

Zbyszku! — zwróciła się do kuzyna, — czy zechcesz ze 
mną razem podejść do estrady?

— Najchętniej.
— To chodźmy zaraz, bo widzę, że więcej osób ma 

ten sam zamiar.
— Rzeczywiście, możemy, później nie znaleźć dobre­

go miejsca.
— Ciocia pozwoli?
— Proszę bardzo, mną się nie krępujcie.
Czartyński miał ochotę pójść z nimi. 'ecz został
Mira stanęła z prawej strony tuż przy estradzie, a

za nią stanął wyższy od niej Zbigniew i niespokojni obo­
je własną bliskością oczekiwali wyjścia artysty.

Nareszcie wszedł niosąc skrzypce pod pachą. Był 
to zupełnie jeszcze młody człowiek o rysach twarzy 
przeciętnych i barwach popielatego blondyna. Oczu 
nie było widać, gdyż strojąc skrzypce zakrył je powie­
kami. Wreszcie oparł skrzypce o ramię i w oczekiwaniu 
skupionej ciszy śród publiczności podniósł oczy ł spoj­
rzał na salę. Powiódł spojrzeniem wkoło, wreszcie pod 
siłą wzroku Miry spojrzał w tę stronę i oczy.ich spot­
kały się na chwile. Zbigniew spostrzegł, że twarz arty­
sty drgnęła, a miękki kobiecy wzrok jego wracał ki ka 
raZy»*?r teh stronę’ n™ rozpoczął arję Bacha na strunie 
g. Mira stała jak zahypnotyzowana. Od tej chwili, kie­
dy ujrzała, głębokie fljołkowe oczy Niebojerskiego coś 
w niej drgnęło i zbudziło się, jakby w chwili jasnowidze­
nia ~  samopoznania.

Słuchała arii duszą, oddechem i każdem uderzeniem 
serca, pełna Jakiegoś głębokiego przeświadczenia, ie  
stało się nagłe coś, co sje stać miało bezwzględnie.

Kiedy zerwały się huraganowe oklaski, drgnęła.

Chwilę stała jak nieprzytomna, wreszcie zorientowała 
się, gdzie jest i co znaczą oklask?

Zbigniew okrywał je., ramiona futrem, które zsunęło 
się podczas słuchania. Usłyszała tuż nad sobą Jego wy­
soki głos:

— Mirko, powiedz tyiko, czego on ci się tak przy­
glądał?

— On, mnie? . y
— No tak, cały czas!
— Doprawdy? Nie zauważyłam. ~  Mtra mówiła 

prawdę.
— W tej Amoureuse Martiniego był doskonały.
Mira tylko potakiwała głową, gdyż nlebardzo rozu­

miała co do niej mówi A Zbigniew znów zapytał pół­
głosem ze smutnym uśmiechem:

— Cóżeś ty, Miruś, zakochała się?
A ona nagle roześmiała się po swojemu swobodnie 

i odparła wesoło:
— A tak, od pierwszego spojrzenia, na życic 1 

śmierć!
Nagle pierś jej podniosło nieokreślone westchnienie 

głębokie i mocne, wtedy pfysły ostatnie n:tki czaru, jaki 
omotał jej duszę, stała się znowu sobą i rzeczywistość 
przywołała ją na ziemię.

Większa część publiczności krążyła po sali w ocze­
kiwaniu zanowiedzianeeo po koncerci- rautu, lecz du­
żo osób, które porwała muzyka Niebojerskiego, wycho­
dziła gromadkami na szerokie schody, rozmarzając 
Półgłosem jeszcze pod wrażeniem. '

Kareta bielawska czekała u podjazdu. 
otulił paniom nogi wilczurą 1 żegnał słę z niemi, gdyż 
zostawał na noc w Warszawie. Potćm chciał Jeszcze 
odwieźć Mirę do jej samotnego mieszkania na Czystej, 
lecz ona równie grzecznie jak stanowczo podziękowa­
ła zarowno za sanki, jak za towarzystwo. Na jego za 
chwycone spojrzenia odpowiedziała zimno dobranoc ! 
odjechała.
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Rada miasta Grudziądza orzekła, źe Teatr miejski
służyć ma wyłącznie sprawie rozszerzania i pogłębiania

kultury
Na wczorajszem zebraniu Rady Miejskiej jednogło­

śni® uchwalono wniosek, zgłoszony przez dyr. Posz- 
■wlńskiego imieniem wszystkich ugrupowań polskich, a 
dotyczący narodowego charakteru naszego teatru.

Uchwała ta brzmi:
W  tutejszym Teatrze Miejskim zaszedł wypadek 

oddani?, sceny i widowni na użytek trupy rosyjskiej 
do ttego kabaretu.

polskiej.
Wychodząc z założenia, że teatr grudziądzki po­

wstały z ofiarności społeczeństwa rządu i komuny, 
służyć ma i musi rozszerzaniu i pogłębianiu kultu i-w 
polskiej, Rada Miejska uchwala wezwać magistrat, 
by kategorycznie zabronił dyrekcji teatru oddawa­
nie teatru na cele, nie mające nic wspólnego z roz­
szerzaniem i pogłębieniem kultury polskiej.

Z posied?em?
Porządek dzienny posiedzenia Rady Miejskiej z dnia 16 

W ar'a 1925 r. otworzono odczytaniem sprawozdania z ubiegfe- 
fco posiedzenia. Poczcm miało miejsce dłuższe i wyczerpujące 
sprawozdanie (rodzaj exposó) z zakresu całorocznej działał- 
tiośc] Magistratu w roku ubiegłym i planach na przyszłości.

Na czoło sprawozdania wysunął P- Prezydent sprawy po­
datków twierdząc, źe Jakkolwiek ciężary podatków miejskich 
są dość uciążl'we, to Jednak w stosunku do inn. wlększ. miast 
są one znacznie niższe. Cały szereg podatków, Jak np. pod 
luksusowy, pod od szyldów i nap'sów, opłaty od światła e- 
lektrycznego poza pewnemi godzinami dotychczas nie zostały 
u nas wprowadzone. Stawk) innych podatków są cz^stokro- 
tnl« w naszem mieście znaczni niższe i tak np najwyższa 
stawka przy podatku mieszkaniowym

w Grudziądzu wynosi 0,8 proc.
w Toruniu 4 proc
w Bydgoszczy 6 prot

Jeżeli Maagistrat m 'asta Grudziądza nie zwiększa swych 
arpłS^ ów na drodze wydatniejszego opodatkowania musi prze­
prowadzić daleko idąca politykę oszczędnościową

Dalszą redukcję personelu jednakże przeprowadzi sle nie 
ija. Obecna HaSć urzędnków magistrackich Jest niższa od 
Jej Ilości w czasach przedwojennych.

Urząd stanu cywilnego- Ilość urodzeń przewyższą zna­
cznie Ilość wyracków śnrerci dzięki czemu ludność m asta 
Grudziądza wzrasta. W roku 1924 Urząd Stanu Cywilnego 
zanotował 1491 urodzeń i 918 wypadków zgonu. Ilość mie- 
-skańców naszego m'asta dochodzi do 53 000 mieszkańców.

Urząd Meldunkowy mieści się dotychczas w Ratuszu, a- 
becnie mieszkańcy będą si:ę zameidowywać w poszczegól­
nych podkomisarjątach.

Urząd nbogłch. Opieką społeczna w zakładach zamknię- 
jjreb- Pos’adamy przytułek dia starców I przytułek dla n'e- 
mowląt, lecz ostatni musi znaleść lepsze pomieszczenie. Opie­
ka społeczna poza zakładami zamkmeteml sp-owadza się do 
Utrcyms wamla kuchni ludowej. Posiadamy kuchnię dla ubo­
gich miejskich i dla bezrobotnych, ku korzyści internowanych.

Sprawy bezrobocia. Ilość Bezrobotnych niewykwalifiko­
wanych wynosiła przeciędowo 200 osób. Mag:strat udzielał 
zubsydj! na wyjazd na roboty leśne, kupował narzędzia itp. 
Jednakże akcja powyższa się nie udała. W czasach obecnych 
% funduszu bezrobocia korzysta 62 bezrobotnych.

W ostatnich czasach prowadzono pracę przy budowie 
przecznicy przy rzeźni, przy budowę teatru, wycinaniu di zew 
w Strzemlęcinie itp. Duża ilość bezrobotnych zostanie zetru 
dnloną przv bucowie pawilonów wystawy, kanalizacji I wodo­
ciągach, przy remoncie szos Radzyńsklej l Chełmińskiej, na ton 
cel utykaliśmy 21 000 złotych.

W dziale robót pod ziemny cii projektuje się rozszerzenie u- 
tlcy Mickiewicza, wykończenie ulicy Kallnkowej wykończenie 
boiska sportowego.

Administracja nieruchomości miejskich pzrechodzi normal­
ne tory. Rok 1924 przyniósł w dziele administracji i nier. 
mtejsk. 40 000 z}, dochodu

Zarząd (asów | parków. Lasy są zniszczone wskutek cze-

Rady Miejskiej.
go nie dają większych dochodów. Gospodarkę leśną prowadzi 
się racjonalni- W parkach miejskich przeprowadzono cąiy 
szereg upiększeń. Na placu 23 Stycznia urządzi się ładne aleje 
z ławeczkami. Piócz tego projektuje sie poprawienie i upięk­
szenie Innych plantacji.

Teatr z dniem 1 września 1924 r. wydzierżawiono. Obe­
cnie mamy iową dyrekcję. Miasto przejęło inwentarz teatru, 
meble i kostjumy. Istnieje koncepcja utworzenia wspólnego 
teatru na Bydgoszcz, Toruń i Grudziądz.

Rzeźnia miejska. Ubój podniósł s't? znacznie, bije się także 
dla wojska, Warszawy. Dobry stan finansowy rzeźni pozwala 
na szybkie spłacanie długów, jakie rzeźnia zaciągnęła wobec 
Mag:stratu. Wybudowanie bocznicy sprowadzi zwiększenie 
się uboju.

Rówmeż elekt.rown a daje zyski.
Tramwaje. Od 1 kwietnia będzie uruchomiony 5-minnto- 

wy ruch ,
Projekty stworzenia n out oh Hn}i cnwilowo nie mogą być 

zrealizowane w zamiarze togo sprowadza się dwa autobusy, 
które będą kursowały m ędzy miastem a letniskiem w Ru­
dniku, gdzie się znajduje wspancła plaża. Najpoważniejsze in­
westycje będą uskutecznione w gazowni, która przez to zwięk­
szy swoje dochody

Sprawozdanie swoje zakończył p. Prezydent sprawą roz 
budowy miast. Kredyty n'ezbędne dia tej akcji są zdaniem p. 
Prezydenta stanowczo za drog:e. Chodzi o uzyskanie kredy­
tów tańszych. Ruch budowlany z wiosną powimen się wzmódz. 
Poirzeoa jest wiele mieszkań dla powrac ijących optantów. 

* * *
Punkt 3 don'esienie dotyczy uchwał Podkomisji i kom. 

SKarbowo - Budżetowej w przedmiocie opłat za kanalizację, 
wywoź śmieci i czyszczeni ulic. które to opłaty zdaniem 
wielu radnych są zbyt wygórowane-

Pocz mt przystąp!ono do wyborów 2 rozjemców. W miej­
sce ustępujących pp. Langego i Sikorskiego wybrano PP. Wa­
wrzyniaka i Sikorskiego.

Sprawę o-tatecznego upaństwowienia gimnazium matema-- 
tyczuo - przyrodn'czego referował p. SuchożebrSkl. W tej 
sprawie ućhwa ono wniosek magistracki, który brzmi: „oddaje 
się gmach II tylko na prowadzenie gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczego i o ile szkolnictwo przejdzie na utrzymanie 
miasta przechodzi z powrotem i gmach”.

Sprawę przyznania pewnych świadczeń na rzecz Szkoły 
Wydz;ałowej referował radny p. Poszwiński. Świadczenia te 
przyjęto w myśl ^ropozycj' magistratu, a żądań kuratorjum.

Mianowicie postanowiono opłacić dwóch nauczycieli X. ki. 
po 2116.80 z}, rocznie i płacić ekwiwalent za 2 margi ornego 
gruntu dla kierownika (175,24 zł. roczn;e).

P łóćz tego Rada Miejska postanowiła przeciwstawić s'ę 
farmie, w jakiej kuratorjum załatwia korespondencję z gru- 
dziązklemj władzami miejskiemi w tej sprawie. W tej spra­
wie panowało w Radzie zgodne oburzenie na formę korespon­
dencji, których nie po raz pierwszy używa kuratorium.

W  tej sprawie Magistrat ma imieniem Rady wystąpić z 
stanowczem zastrzeżeniem.

N ow a tary fa  pocztowa.
Od dnia 15 bm, zaczęła obowiązywać nowa taryfa 

pocztowa i telegraficzna, w której niektóre opłaty zo­
stały w stosunku do obecnej podwyższone, a niektóre 
zniżone.

Listy zwykłe opłacać sie bedzie, jak dotychczas, 15 
gr. (przy wadze do 20 gramów), względnie 30 gr. (przy 
wadze od 20—250 gramów).

Natomiast list polecony kosztować będzie 45 gr., 
gdy obecnie kosztuje tylko 35 gr.

Za pośpiech opłata nie została zmienioną ! wynosić 
będzie w dalszym ciągu 50 gr. (list polecony ekspress 
kosztować więc będzie 95 gr.).

Jeżeii nadawca żada przy nadaniu poświadczenia 
odbioru lub poświadczenia wypłaty, opłaca 30 gr. (do­
tychczas 20 gr.), za to samo żądanie po nadaniu opłata 
wynosi 60 gr. (dotychczas 40 gr.). Z 20 na 30 gr. pod- 
podwyższone zestały opłaty- za nadanie przesyłki za 
pobranym lub zleceniem, za nadanie przesyłki poieconej 
poza godzinami urzędowemi, za zmianę adresu lub za­
rządzenia zwrotu przesyłki, za reklamację przesyłki 
pocztowej, za wydanie duplikatu poświadczenia nada­
nia, wreszcie za zniesienie lub zmniejszenie pobraria

Opłaty z« paczki o wyższej wadze zostają obniżo­
ne, mianowicie paczki wagi od 10—15 kg opłacać bę­
dą zł. 3.50 (zamiast zł. 4.00). a paczki wagi od 15—20 kg. 

■opłacać beda zł. 5.00 (zamiast 6.00). Za doręczenie pa­
czek opłaty zostają podniesione: w Grudziądzu za pacz" 
ki dc b kg. 30 gr. (obecnie 20 gr.), do 10 kg 40 gr. fobec- 
nie 25 gr), cło 15 kg. 60 gr. tobecnie 30 gr.), do 20 kg. 
80 gr (obecnie 35 gr.). W miastach mniejszych od Gru­
dziądza do 5 kg. 20 gr. do 10 kg. 30 gr., do 15 kg., 50 
groszy, do 20 kg. 70 gr. Składowe za Paczki za każdy 
dzień zwłoki i za każdą paczkę podwyższono do 40 gr. 
(z 25 gr.), najwyżej zaś do zł. 8.00 (z zł. 5 00).

Pełnomocnictwo dla jednorazowego odbiotu prze­
syłek kosztować będzie 5 gr., dla stałego zaś 1 zł. Prze­
syłki adresowane poste restante opłacać będą 5 gr. (do­
tychczas 2 gr.).

W taryfifc telegraficzne] zostaje podwyższona orła 
ta zasadnicza za wyraz z 8 gr. na 10 gr za telegramu 
zwykłe (najmniej 1 zł.) i z 24 do 30.gr. za telegramy pil­
ne (najmniej 3 zł.). Takie same stawici onłacać sip bę­
dzie ża wyrazy zapłaconej odpowiedzi. Opłata od wy­
razu telegramów prasowych podwyższona zosteie z 4 
na 5 gr.

-  AKCJE BANKU POLSKIEGO DLA WOJSKA.
Wobec napływających do szefostw iniendentury woj­
skowej zapytań w sprawie terminu, w którym subskry­
benci wojskowi otrzymują akcje Banku Polskiego, na 
które się zapisa’i, władze wojskowe wyjaśniły, że zwło­
ka w wydaniu aikcii tłumaczy się tern. iż nie wszyscy 
subskrybenci wpłacili ostatnie raty w właściwym ter­
minie. Niektórzy wpłacili raty te dopiero w roku bie­
żącym. Mimo to jednak Min Spr. Wojsk, zwróciło się 
do Min. Skarbu o wypisanie akcji imiennych wszystkim 
tym subskrybentom, którzy całkuwitą należność wpłaci­
li. Termin wydania akcji będzie zakomunikowany po­
szczególnym oddziałom wojskowym.

-  ZALICZKI DLA URZĘDNIKÓW WYPŁACANE 
BĘDĄ ZE SPECJALNYCH FUNDUSZÓW. Ministerstwo
Skarbu ustanowiło normę fundusz.u, z którego maja być 
wypłacane funkcjonariuszom państwowym zatićzki na 
płace w miesiącu bieżącym, oraz w kwietniu, w wyso­
kości 20 proc. uposażenia służbowego za miesiąc ma­
rzec b. r.

-  POLSKI PRZEMYSŁ CUKROWNICZY W STO­
SUNKACH HANDLOWYCH Z WMESZTORGIEM. W
Związku z dokonanemi przez „Wniesztorg” tranzakcjami 
handlowymi z przemysłem włókienniczym dowiadujemy 
się, źe zawarte zostały poważne tranzakcje z cukro\ .iic- 
twem, na warunkach bardzo dogodnych dla stron oby­
dwu. W myśl zawartej tranzakcji ostatnie transporty 
cukru mają być załadowane w dniach najbliższych.

Wystawiona w sobotę operetka „Baron Cygański” 
wykazała, że zespół operetkowy nie jest dobrze dobra­
ny. Muzycznie „Baron Cygański” wypadł bardzo słabo,

Zarzut trzeba zrobić pod adresem orkiestry, 
a zwfaszcza kapelmistrza. Operetka wymaga specjalne­
go kapelmistrza, któryby potrafił solistów i chóry pro­
wadzić — a tego kapelmistrz dotychczasowy nie potra­
fił. Mylił artystom, v'prowadzał ich w błąd, przeskaki­
wał takty, co rozumie się nie poczyniało się do uwy o t- 
kłenia tych wielu bardzo wdzięcznych a muzycznie pięk­
nych partyj. Skrzypce w orkiestrze też należałoby 
zmienić, a ją samą w niektórych miejscach przyciszyć i 
stonować.

Z solistów na pierwsze miejsce wysunęli się pp. 
Górecka, Grabowska, Laskowski. Zwłaszcza p. Gó­
recka i Laskowską tak swym śpiewem, jak i grą zyskali 
zupełne uznanie widowni.

P G rabow ska, siła nowa, ma bardzo iniły głos. jak­
kolwiek nie_ nadzw yczajne w arunki zew nętrzne.

Również nowo zaangażowany p. Kozłowski, wypadł 
blado. Bardzo dobry typ starej cyganki stworzyła p. 
Tarnowiecka a głosowo odpowiadała roli.

Z dalszych wykonawców należy wymienić pp. 
Otrembskiego, który starał się oddać poprawnie rolę 
królewskiego komisarza, Ochmańską i Trumyriskic.ąo.

Chóry były bardzo dobrze zgrane i poza pierwszym 
aktem poruszaty s;ę umiejętnie.

>tiona dekoracyjną stała na deść jeszcze niskim po­
ziomie jatckolwiek znać było wiele pomysłowości i su­
mienności. Rekwizyta niebarćzo szczęśliwie dobrane.

Operowanie światem w akcie pierwszym nielogicz­
ne, w innych, zwiaszcza drugim pomysłowe.

Reżyseria p. Millera starała się być umiejętna i ce- 
łowa,

Pod adresem dyrekcji należy wyrazić kategoryczna 
żądanie, aby przedstawienia rozpoczynała punktualnie, 
a nie z 45 mimitowem *móźnieniem! J. KisieLwsKi.

Wieczory teatralne.
Zasadnicze zagadnienie krytyki. — „Baron Cygański", 

operą bufto w 3 aktach; muzyka Jana Strausa.
Kwestję każdą stawiam jasno. A ponieważ dziedzi­

na krytytki a zwłaszcza krytyki teatralnej nastręcza ty­
le rozmaitych pozornych rozbieżności, że nie chcąc być 
kiedykolwiek źle rozumiany lub tłumaczony, wolę moje 
erego w tym względzie wyjawić zaraz na wstępie

Publiczność chodząca do teatru, a nie zajmująca się 
specjalnie sprawami teatru musi mieć kogoś, komu by w 
tej dziedzinie wierzyła. Na to jest krytyk teatralny; ze 
ścisłością seismografu musi notować wszystkie załama­
nia wszystkich limj, które tworzą teatr, tatr gdzie trze­
ba musi się domagać poprawek — gdzie zachodzi potrze­
ba krytyk w imieniu publiczności protestuje, Ale nie tyl­
ko w imieniu publiczności — przedewszystkiem w imię 
dobra sztuki, tej sztuki, której najpełniejszym wyrazem 
może i powinien być teatr.

W świede uczciwych ludzi jest zwyczaj, że nikt nie 
podszywa się pod pracę drugiego, w świecie pracowni­
ków pióra, ze szczególną pieczołowitością zasada ta jest 
stosowana, z tą tylko różn;ca. że za pracę uważa się tu 
samodzielność myśli i sądu. Jeśli więc ktoś z piszących 

. pod pewien łam swej pracy położy swoje nazwisko, ma 
prawe spodziewać się. że jego sąd o danej rzeczy będzie 
uważany za sąd sumienny, dyktowany s a m o d z i e l ­
n o ś c i ą  m y ś l e n i a

W  dziedzinie krytyki teatrałnej takie postawienie 
kwestji nabiera specjalnego zabarwienia.

O cóż bowiem chodzi?
Oto, aby krytyk teatralny na podstawie swoich spe­

cyficznych kategoryj zapatrywana sie, tylko na pod­
stawie bezpośrednio odbieranych wrażeń wydał sąd su­
nęła e sprawiedliwy

Przenieśmy to na grunt nam najbliższy, na teatr 
grudziądzki.

Tak się zdarzyło, że początkowych kilka premjer nie 
udało się, a co zatem idżie sąd o nich był ujemny.

Nie znaczy to, że opinja o sztukach miałaby godzić 
w podwaliny teatru. Trzeba te dwie rzeczy dokładnie 
rozgraniczyć.

Zupełnie z-rozumiałą rzeczą iest, że zaczynając pra­
cę, dyrekcja teatru nie mogła stanąć odrazu na odpo­
wiednim poziomie.

Ale od tego jest krytyka, aby otworzyć oczy na te 
niedomagania i swoim wpływem wskazać drogę ku 
względnej doskonałości.

Tak pojmując zadanie recenzenta, nikt z uczciwych 
pracowników pióra nie pójdzie drogą najmniejszego opo­
ru. Nie moga mieć w tym wypadku wpływu zdania o 
trudnościach początkowych teatru.

Inaczej ten teatr nie zdobędzie z a u f a n i a  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  a przecież jedyną drogą uzdrowienia 
kwsetji teatru w każdym środowisku jest zdobycie tego 
zaufania u publiczności.

Dużo rnożeśmy zrobili tem złego, że propagując 
niezdrowy dydaktyzm patrzyliśmy na wiele rzeczy 
przez palce.

Kto wie, czy dzlSiaj nie wyglądałaby sprawa teatru 
inaczej.

Żeby nie być gr 'osłownym popatrzmy na ten mie­
siąc ubiegły. Poczęliśmy stosować krytykę rzeczową 
do przedstawień teatralnych a w przeciągu tego krót­
kiego czasu ile zmian poszło na lepsze.

Społeczeństwo zaczyna trzeźwiej natrzeć i uświada­
miać sobie, że nie od fanfaronady o wie'kfem posłannic­
tw, e teatru, ale od rzetelnej wartości jego — będzie za­
leżało powodzenie teatru na Kresach Zachodnich.

Dlatego drugi, która zaczęliśmy, dla dobra sztuki pol­
skiej trzymać się nadal będziemy.
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Z ruchu ClirzcścijausIio-DcmohratyczRCffo.
— Sjpóbio. Zarząd naszego Koja miejscowego miejsco­

wego zwoi a! na sobotę dnia 7-go bm. walne zebranie czjon- 
ków koła, które odbyo się o godz. 8 — 11 na sal* hotelu Po- 
looja.

Ze sprawozdania p. prezesa Bruskłego wynikajo, że kojo 
urządziło w ubiegłym roku 3 wiece poselskie i 2 zebiania 
czIotków Chrz. Dem., 1 zebranie członków Chrz Z. Z., było 
reprezentowane na wszystkich zjazdach powiatowych okrę­
gowych 1 wojewódzkich. Zarząd częściowo się zdekomple­
tował, m’anowlcie umarli wiceprezes śp. rektor Szulc 1 skar­
bnik śp- Wlikus. Wybory jednomyślnie przeprowadzone przez 
aklamację dały wynik następujący: prezes (ponownie) p. Bru­
ski, zastępca Meissner, sekretarz: nauczyciel Witkowicki, za­

stępca sekretarza p. Czajka, skarbnik: p. Gtówczewski, ła­
wnicy pp. ks. proboszcz Grudziński. Bogdanowicz, Szymczak, 
rektor Kalinowski i Kowalski.

Obecny na zebraniu walnem przedstawiciel Pomorskiej 
Rady Wojewódzkiej, poseł A- Nowicki, w obszernym spra­
wozdaniu poselskim przedstawi} ostatnie zagadniema parla­
mentarne i polityczne. Oklaskami przyjęto trafne wywody 
mówcy, poczem w obszernej dyskusji zab erali glos pp. pre­
zes Bruski, Urbanowski, Dworzański, Gfówczewskl i inni, a 
na zakończenie referent poseł Nowicki.

Gorącem wezwaniem do dalszej zgodnej I wytężonej 
współpracy zamkną} p. prezes Bruski walne zebranie ruchli­
wego koła politycznego Ds: mkracji Chrześcijańskiej. W.

K a ta stro fa  kolefowa n a &iąska.
K ierownik p ociągu  zginął w p łom ien iach .

Katowice, 15. 3. (PAT.) Jak donosi „Polonia" na ko­
palni Gischego, koło przystanku Szyb Carner zderzyły 
Sie dwa pocągi towarowe. Wskutek zderzenia kiero­
wnik Jednego z pociągów Świtała dostał się tal nie­
szczęśliwie między części zdruzgotanego wagonu, iż nie 
można go było stamtad wydobyć. Równocześnie wy­

buch! pożar zbiornika gazowego. Pod tenderem i wo­
zem baga towym wszczął się pożar, tak iż Świtała 
żywcem spłonął. Pozatcm nikt z funkcjonarjuszów ko­
lejowych nie odniósł szwanku. Świtała, którego żona 
od pół roku pozostaje w szpitalu dla obłąkanych osie­
rocił 10 dzieci.

Aresztowanie jaczejki komunistycznej.
SłotLin, 16. 3* (Pat). Tutejsza policja polityczna areszto-1 taźem odezw 1 pism komunistycznych. Jednocześni© skonfi- 

wała całą jaczejkę komunistyczną w mieśde słommle. Jaczej- skowano bogaty materia dowodowy, 
ka k'erowjfa agitacja bolszewicką, oraz trudnjafa się kolpor- * -------------

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ: Środa 18 marca Cyryla b 

Wschód słońca 6 11 zachód 6 7 
Wschód księżyca 2 22 zacuód 10 47.

V
Biblioteka ł Czytelnia T. C. L. w Grudziądzu Jest o- 

twarta:
W Muzeum (ul. Lfpowa nr 28 1 ptr.) codziennie — z wy­

jątkom niedziel 1 świąt — od godz. 5—7 Dla dzieci w środy 
I soboty od sjodz. 4—5.

Na Chełmlósktem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(ul. Bydgoska nr 10) w poniedziałki 1 czwartki od 4—5.

W Małym Tarpnle w niedzielę i święta po naboźeństwl e.
—•* Muzeum (ul Lipowa nr. 28) Jest otwarte w środy i 

lOboty od godz. 12—2, w niedziele i święta od godz 11—2.

—• •  Z Teatru Miejskiego. Dziś arcywesoła kamedja 
Grzymały S!ed1eckiego p. t.: „SPADKOBIERCA". Kto za­
tem nie miał dotąd okazji zapoznan!a się z ostatnim utworem 
utalentowanego pisarza, winien dziś pospieszyć do teatru, po­
nieważ po dzislejszem przedstawieniu sztuka ta na dłuższy 
czas zejdzie z repertuaru. Cery bajecznie niskie od 50 greszy 
do 2 zL

Jutro po raz trzeci :fektowna buffo-opera Straussa p. t.; 
„BARON CYGAŃSKI". Bony ważne.

Najbliższą premierę teatru naszego będzie sztuka Stefana 
Krzywoszewskiego p. t.: .DJABEŁ I KACZMARKA". Próby 
w  pojnl

Dyrekcja teatru prosi nas o zaznaczenie, iż od dnTa dzl- 
sćejsz. kasa teatru w miejsce gotówki przyjm. bony kredyt In­
stytucje które Jeszcze nie pos’adaJą takich kwitarjuszy mogą 
Je otrzymać w kancelarj' teatru, gdzie również powiadamiają 
o warunkach bonów kredytowych.

—** Rant Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża w 
Gnckdądzn. Tradycyjnym zwyczajem urządza Oddział tutej­
szy Czerwonego Krzyża w pierwszych dniach kwietnia w Ho­
telu Warszawskim raut, połączony z loterią fantową. Pro­
gram obejmie produkcje muzyczno wokalne, monologi, oraz 
foterję fantowa, pełną wielu niespodz'anek. W czasie pauz 
koncert kapeli wojskowej. Doborowy bufet Bliższe szcze­
góły później.

Za sekcję propagnandy: (—-) Dr. Zwlerzadski.
—*• Ślizgawica. Wczoraj popołudniu powłoka stwardnia­

łego śniegu pod wpływem słońca roznrękfa, pod wpływem Je­
dnak wieczornego m/ozu ścięła się i utworzyła zwartą lodo­
wą masę. Wasę tę przykrył śn';g, czyniąc ją niedostrzegalną 
dla- oka ludzkiego. Wskutek tego przechodnie narażeni 
byli na pośli śmiecie się a często bardzo niebezpieczny upadek

Trzeba sfę bardzo energicznie domagać, aby w}aśc:dele 
domów skrupulatnie wzięli się do oczyszczana chodników, 
chroniąc tern przechodniów od. niebezpiecznych wypadków.

—*• Pożar* Wczorał o 6.30 wlecz. została wezwana Straż 
Pożarna na ulicy Kościuszki nr. 5 do p. por. Kaczora. 
.''•apMifa się podłoga pod p'ecem w kuchni, wskutek przypa­
lenia się pieca. Straż pożarua piec rozebrała 1 pożar został 
rfocalizowany.

Kronika policyjna. Wykazy policyjne notują dziś 
Wko dwa aresztowania i to Jeano za p'jaństwo i jedno za 
praekroczer, e przepisów policji obyczajowej..

n® dnł Potrzebuje list pospieszny, aby dojść do po- 
matowego miasta Grudziądza? DembMjec, poczta I telegraf w 
ż w S i  nadany ,.,Per express“ 0 godz. 10 rano spoczywa
f .  j  7 ,  na Poczcie w Dembińcu. Dnia drugiego o godz. 9 

n  , Slt na Wiewiórki. Tu spoczywa dalsze 23
f in w r h „ T zecivi,J0 o godz. 9 rano dostaje sie na pocztę
I ^ ! ! ł l 7 ^ I UJSI)oczywa daJsze 22 go^iny. Wreszcie dnia 

» i " n o  pociągiem do Grudziądza oddalone­
g o od rjscowości Demb'ni©c o 14 Idm szosy. — Komentarz© 
sm eczu  cóż na to poczta?

RUCH TOWARZYSTW.
—Crt) Zarząd Koni. P ar MII. św. Wlncentgo a .Paulo

donosi, że z powodów od niego niezależnych musi się 
zmienić godzinę rozpoczęcia rekolekcji Więc nie jak 
pierwotnie było ogłoszone o godzinie 5-ej, tylko w środę 
18 bm. o godzinie 6-ej rozpoczną się rekolekcje dla Pań 
Miłosierdzia w kapliczce Sióstr Elżbietanek przy pi Ry­
backiej. z ZARZĄD.

—(rt) Apel do ollcerów rezerwy. Dnia 29 marca br. 
o godz. 10-ej rano odbędzie sie Walne Zebranip Delega­
tów Pom. Związku Oficerów Rezerwy O. K. VIII w sali 
Dworu Artusa w Toruniu. Przed Walnem Zebraniem o 
godz. 8,30 uroczyste nabożeństwo w kościele garnizo­
nowym.

W przeddzień zjazdu tj. w sobotę 28 bm. w Dworze 
Artusa o godz. 20-ej wygłoszony zostanie odczyt a 
ccniat „Testament Chrobrego", przez prezesa C. uf rai. 
Związku Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej 
p. pułk. rez. dr. Szurleja.z Warszawy. Po odczycie raut.

Wszystkich kolegów wzyw-rrw do jaknaji;c/rr-eisze- 
go wzięcia udziału w odczycie i Walnem Zebraniu.

Zarząd Pom . Zw. OHc. Rez. O. K. V1B.
Z KIN.

£  ,-NafpIękr'ejsza kobieta świata", barwna poKfróż 
Nababów, poszukujących ślicznych kobiet, międzynaro­
dowy konkurs piękności w 8 aktach z najpiękniejsza z 
kobiet Lee Parry i Pat i Patachonem, ukaże sie od dzi­
siaj' wtorku, na srebrnym ekranie w kinie ORZFL.

Z Pomorza.
—•* CHEŁMNO. (Śp. Józel Tomaszewski). Po dfugkh i 

ciężkicn cierpieniach zmarł 9 bm. śp Józef Tomaszewski za­
stępca przewodniczącego rady miejskiej, opatrzony Sakramen­
tami św-, ukończywszy lat 54 Zmarły przybył do Chełmna 
przed 10 laty. Wyposażony wybitaeml zdolnościami kupiec­
ki cml i społeczneml, zaskarbił sobie wkrótce szacunek i zaufa­
nie wspófo-hywatoli. Pracował gorliwie i dodatnio jako czło­
nek rozmaitych komisy) w admmlstracjl m ejskie) i towarzystw 
tutejszych. Zmarły osierocił żonę i czworo dzieci. Cześć 
jego pam.ecd.

(Otwarcie czi telnl). We wtorek dnia 17-go marca o godz. 
6-ej wieczorem nastąpi otwarcie czytelni publicznej w lokalu 
czytelni ludowej przy ulicy Wodnej nr. 12. Czytelnia będzie 
otwarta we wtorki, piątki i soboty od 6—8 wieczorem. W czy­
telni będzie wyłożonych bezpfaitnle 14 gazei l czasopsm. Lo­
kal cz> telnl będzie ogrzewany.

—** WĄBRZEŹNO. (Nałhtlższy jarmark.) Jak donosi Ma­
gistrat miasta Wąbrzeźna, najbliższy łannarit kramny oraz na 
bydło i konie odbędzie się w środę, dnia 18 marca br

—** JABŁONOWO* (Rozbndowa nlłc). Przebudowa ulicy 
Kolejowej została wykończoną. Zawdzięczać to można radzie 
miejscowej, która się starała, by tę ulicę ozdobić. Na przy­
szłość mają rozpocząć się prace około rozbudowy chodników 
na co dyrekcja kolei ma oddać ziemię a ogrody o 2 metry po- 
snuąć.

—•* KULICE. (Tragiczna śmierć). W dniu 12-go bm- o 
godz. 11 rano na stacj kolejuwej Kulice pociąg osob«wv prze­
jechał uczennicę szkolną liczącą lat 16 nazwisk em Nelka. Tru­
pą usunięto z toru 1 zawiadomiono rodziców, którzy mieszkają 
w Kulicach. Przyczyną śmierci prawdopodobnie za bliskie 
przybliżenie się do jadącego pociągu.

—** TCZEW. (Pożar). Onegdaj wybuchł pożar na stry­
chu należącym do mieszkania p. Fr. Mielocha w ul’cy Sam­
bora nr. 17. Pastwą płomieni padło umundorowanie kolejar­
skie, płaszcz, rower, opony Itd. P. M- zdołał pożar sam uga­
sić, zanim tenże przybrał większe rozmiary. Przyczynę po­
żaru ustali śledztwo.

Z całei Polski.
-  •' KATOWICE. (Oszustwo z  poświęcenia). Niedawno 

Izba karna w- Katowicach rozpatrywała sprąwt Stefan)! Krę- 
tuszówny z  Chorzowa o niezwykłe oszustwo. Oto Jej starsza 
siostra, która utrzymywała cafą rodzinę, staja się przed trzema 
laty matką nieślubnego dziecka, które udusiła. Za to skazał 
Ją sąd na 2 lata więzienia- Młodsza jej siostra, Stefania, po-

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
WTOREK: -  „SPADKOBIERCA".
ŚRODA: -  „BARON CYGAŃSKI".
CZWARTEK: -  „ORLĘ" (ztmana ról).
PIĄTEK: -  „BARON CYGAŃSKI".
SOBOTA: — „DJABEŁ I KACZMARKA" (premiera).

star.owia za nią odsiedzieć karę,, ze względu na utrzymanie 
rodziuy. Obie ułożyły plan działan’a i wszystko poszło do­
brze. Niewinna siostra siedziała w Katowicach Już rok I 14 
dni, jeszcze 11 mies'ecy miaa przebyć w węzlenu, lecz sprawa 
się wydała i wtedy pociągnięto ją do odpowiedzialności za 
„oszustwo" ale sąd ją od tej „zbrodni" uwolni}. Sprawa bę­
dzie jeszcze rozważona w sądzie apelacyjnym w Ka.owioach.

—* KOTŁÓW, (Zamach dynamitowy). W Kotjowie wy­
sadzony zostaf w powietrze budynek mieszkalny należący do 
niejakiego J. Bayera. Istnieje podejrzenie, że ma tu miejsce 
zamach dynamitowy- Skutki kałastrofy były straszne. Na 
miejscu pon’osły śmierć trzy osoby: 75-letnia Banasiowa, te- 
śolowa B„ 15-letnia Rozalja Wieczorkówna I k:lkunattomie- 
sięczny synek Bayera, Ludwik. Żona Bayera Marjanna od­
niosła ciężkie rany. Policja wdrożyła energiczne śledztwo. 
Według wersyj zamach ten ma podłoże rodzinnego dramatu.

—• BIAŁYSTOK- (Bezrobocie.) Według informacji, W 
Białymstoku kryzys w przemyśle włók'ennicł,.iym jaki 
tam od pewnego czasu dawał się odczuć osiągnął obecnie swój 
punkt kulminacyjny. Na 7 000 robotników zaledwie 800 po­
siada pracę. Związki miejscowe interpelują bezustannie wła­
dze warszawskie, ale — jak dotychczas — bez skutku.

—* ŁOWICZ. (Dar premiera Grabskiego). Premier Grab­
ski ofiarował gminie Bielawy, na terenie której jest położony 
jego majątek rodzinny Borów (pow. łowicki), 2,8 ha. ziemi pod 
budowę wzorowej 7-m'o oddziałowej szkoły powszechnej. Ze* 
oranie gminne gm Bielawy postanowiło darowiznę przyjąć, 
wyrazić podziękowanie panu prezesów' Rady Ministrów za 
hojny dar i rozpocząć możliwie Jak najrychlej budowę gmachn 
szkolnego-

—* LODŹ. (8 łat więzienia za dezercję 1 tchórzostwo). W
dniu wczorajszym łódzki sad woiskowy rozpatrywał sprawę 
niejakiego Adama Wołkowicza, który w roku 1920 zbiegł z 
placu boju, unosząc ze sobą karabin maszynowy. Wofkowicz 
dostaj się do niewoli bolszewickiej wraz z karabinem maszy­
nowym. Oskarżony, który do wmy się przyznał, został skazany 
na 8 lat ciężkiego więzienia.

(Zuchwały nap^d bandycki). Onegdaj koło godziny 7,30 
wieczór dokonano w Lodzi niezwykle żuchw?łego napadu. Na 
powracającego z biura bankiera łódzkiego Józefa Hirschberga, 
który szedł wraz z swoim pracown!klem Rjchwerderem na­
padło k'lku opryszków, Którzy wydarli mu tekę. zawierającą 
około 1000 dolarów. Na wszczęty alarm udało się jednego > 
opryszków przychwycić i aresztować. Za pozostałymi Sprarwr- 
cam! napadu prowadzi s*ę energiczne śledztwo,

(Nowa lecznica Kasy Chorych). Kasa Ci lorych przystąpiła 
obecnie do budowy nowej lecznicy w Chojnach. Zarząd Kasy 
zakupi} Już odpowiedni teren pod budowę.

—* LWÓW. (Niebezpieczna szajka). Grasnje tu w  dal- 
sm n  ciągu szajka, która uprawia wymuszenia- Do tkleptt 
Eliasza Byka nieznany sprawca rzucił Psi. w którym żąda 
złożenie 750 złotych do dti'a 14 marca, grożąc w przeciwnym 
razie śmiercią. Przestraszony kupiec odnlós} s'ę do policji

—* PRZEMYŚLANY. (Życie ludzkie za wartość pięciu knr) 
Obraz powojennej demoralizacji 1 zdziczenia obyczajów wśród 
młodzieży, wyrosłej w czasie burzy wojennej ilustruje nastę­
pujący fakt: Niejaki Michał Bożejko, 24-letn! notoryczny zło­
dziej z Laszek Królewskich, pow. przemyśl ańsktego, zakradł 
się w nocy na 19 lutego br. w towarzystwie 18-letniego brata 
I 29-lelnlcgo Iwana Pyłypyszyna do kurnika tam t gospodarza 
Jacka Kobylucha. Gdy Kobyluch zbudzony szmerem, wyszedł 
ze swoja żoną na podwórze, M:chaj Bożejko, schwytany na 
gorącym uczynku przy kradzieży kur, mom«ntain'e strzelił do 
Kobylucha z browninga Kładąc go trupem na miejscu Spra­
wca zbrodni zbiegł, pozostawial&c na miejscu czapkę i worek

Z całego świata.
— Bnn* w zakadzle poprawczym. Z Rzymu donoszą, że w 

zakładzie poprawczym „Dobrego Pasterza" w Portici pod Ne­
apolem zbuntowało się 300 znajdujących się w tym zakładzie 
dziewcząt f wystąpio przeciwko służbie zakładowej. Ponie­
waż protestujące dziewczęta nte były w Stanie otworzyć głó­
wnych drzwi zakładu, przeto dostały się na taras umieszczony 
na dachu I stamtąd wśród strasznego wrzasku obrzucały zgro­
madzoną na ulcy publiczność oraz poleję dachówkami. Do­
piero po dłuższym czasie udało się policji zbuntowane dziew­
częta ubezwładnić. 6 przywódczyń buntu po~ncdzacycb z 
Rzymu osadzono w w'ęzleniu.

— Sprzedany misjonarz. Z Brukseli donoszą, że towarzy­
stwo misyjne w Scheut otrzy-nuło wiadomość, iż jeden z Jego 
misjonarzy ojciec Maurycy de OUpalle, który ód 15 'at prze­
bywa w Chinach, został uprowadzony przez bandytów chiń­
skich. Wpadł on w rece 23 bandytów w chwili, gdy spieszył 
do jednego z chorych chrześcCan. Oddział żołnierzy chiń­
skich zają} s*ę pościg i^  tej bandy, ale ostatnio nadeszła wfa- 
domość, że ścigani bandyci sprzedali misjonarza Irniei bandre 
rozbójników Uczącej 200 osób.

Z  sali sądowej.
Przez T-szą Izbę Karną Sądu Okręgowego w Grudziądzu 

sikazny został Bronisław Galla kołodziej z Ltgnow pow. Gniew 
obecnie w areszcie śledczym na 6 miesięcy więzienia, ponie­
waż w sierpniu 1924 roku ukradł na szkodę D}użewsk'ego w 
Tczewie większa Ilość narzędzi kowalskich I bielizny, oraz w 
nocy z 6 na 7 paźdz'ernlka na szkodę Jabłońskiego w Lłgno- 
wach 2 ubrania. 1 fjaszcz gumowy, 1 parę długich butów 
oraz wiele Innych drobnych rzeczy 1 to za pomoo. włamania 
się, zaś 21 października 1924 r. plutonowemu Ewardowl Per- 
naslowl z centr, szkoły kawalerii w Grudziądzu 1 nowy ro­
wer i browning z nabojami oraz pożyczył od Aleksego Szyp- 
kowsklego w LJgnowach 1 rower a następnie sprzeda} po 
używanln Jako własny Kolejarzowi Jankowskiemu w Tcze­
wie.

i
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Zawadka §ię rozjaśn ia .
W  iir lą ik u  z m orderstw em  w arszaw skiem , n a sL -iily  aresztow ania  w K rakow ie. — 

K oleżanki zagin ionej chciały  s ię  schron ić w B er lin ie . — Czy sę  on e w inne ?
Jak donos!l'śiny wczoraj policja wpadła na dwa ślady, 

Wezace doprowadzić do wykrycia zbrodni warszawskiej.
Skrupulatnie poczęto badaćobydwie Siad krakowski wy­

żal Już pewne realne wyniki bo oto jak sie okazuje koleżanki 
Umordowanej, które dnia 9 bm. mieszkały w Hotelu Francu­
skim w Krakowie a następnie miały wyjechać do Berlina, z 
Krakowa zupełnie n e  wyjeżdżały tylko dla zmylenia śla­
dów przeniosły się nazaujki do hotelu żydowskiego Monopol.

Policja krakowska zarządziła obławę po zaułkach i miej­
scach podejrzanych.

Obława data rezultat pomyślny. Przytrzymano miano­
wicie ZawiśiakOwnę i Raczyńską.

Natychmiast zawiadomiono o aresztowaniu poszukiwanych 
dziewczyn wjadze. policyjne warszawskie, które przybyły do 
Krakowa. Wywiadowcy warszawscy przystąpili natychrrrast 
do śledztwa, które przez kilka godzin prowadzono osobno z 
Zawiślakówną, a osobno z Raczyńską.

Obje jednak dawały mętne odpowiedzi i do zbrodni sie nie 
przyznawały, twierdząc, że o niczem nie wiedzą. Obie dzie­
wczyny oddały władze krakowskie władzom warszawskim, 
które przewiozły je pociągiem wieczornym do Warszawy. 
Wskutek aresztowań a obu koleżanek zamordowanej zagadka 
bodzie prawdopodobnie wkrótce rozwiązana.

M iłość przez bezm iary ndil oceanu
Przed kilkoma dniami pojawiło sie- w najpoczytniej­

szych pismach budapeszteńskich następujące ogłosze­
niem „Mieszkający w Ameryce, w Chicago Węgier, chce 
poślubić tylko rodaczkę, prosi więc ładne panny z Bu­
dapesztu o przysłanie mu fotografii.

Listy z podobiznami napłynęły do Ameryki w o- 
gromnych ilościach. Węgier po obejrzeniu wszystkich 
fotografii zakochał się na zabój w jednej z pięknych 
nieznajomych. Nap:sał więc do swej wybranej, aby 
zaraz przybyła do Chicago. Dołączył do listu potrze­
bnie na drogę pieniądze i dokumenty.

Panienka przesiała mu odpowiedź, orosząc o czas 
do tinnrwsh.1 . było feł zdziwienie gdy w niedłu­

gim czasie po wysłaniu do Ameryki listu, młodzian ów 
sam zjawił się w jej mieszkaniu w Budapeszcie. Przy­
wiózł ze sobą piękne i bogate podarunki dla swej wy- 
oranej. Niezmiernie mile przyjęty przez matkę i córkę 
Opowiadał im, iż wyemigrował jako młody chłopak ra 
zem z rodzicami do Ameryki. Dziś mając łat 32 jest 
bogatym właścicielem fabryki maszyn rolniczych. Ma 
piękny dom w Chicago i 4 własne samochody.

Konkurent pozyskał wstępnym bojem serce pa­
nienki; a co ważniejsze i przyszłej teściowej.

W tych dniach ma sie odbyć ślub szczęśliwego pana 
Karola Schmidta z Elżbietą Ilia i młodzi już razem, za­
raz oo uroczystości ślubnei wyjada do

publiczną od r. 1918 do 1924. trudna była bardzo do roz­
wiązania, gdy chodziło nietylko o zapatrzenie w zietnię 
licznie zgłaszających się osób, lecz również o dostar­
czenie im potrzebnych kapitałów na prowadzenie go­
spodarstwa. Dzięki utworzeniu specjalnego trybunatu 
dla wykonania reformy rolnej sprawa ta, bardzo zawi- 
kłana z początku, została uregulowana w krótkim cza­
sie. Trybunał rozpatrzył do tej pory 118.596 podań 1 
1909 spraw, dotyczących spłaty za grunty, włączone 
do masy parce'acyjnej w ilości 512.086 morgów 1 1 035 
sążni kwadr., w tem 260 000 morgów na podstawie ora- 
wa o obowiązkowem wywłaszczeniu. Ponadto 9 645 
morgów i 1.056 sążni kwadr. przeznaczonych zostało 
pod budowlę domów, co razem wynosi 521.731 morgów 
i 1.056 sążni kwradr. Pozatem masa parcelacyjna zo­
stała powiększona o 14.314 morgów i 1056 sążni kwadr, 
w drodze polubownych tranzakcji. Trybunał przezna­
czył wreszcie 61-048 morgów i 914 sążni kwadr na 
parcelację. W ten sposób na reforme rolną przeznaczo­
no obszar 597.094 morgów i 1.207 sażnl kwadr. —' 
127 471 działek gruntu zostało rozdzielonych pomiędzy 
22.071 za!nteresowanych. Podany powyżej obszar zo­
stał wykorzystany jak następuje: 127 741 morgów poi 
budowle, 165191 morgów na fermy dwumorgowe, 
56 372 morgów na powiększenie gospodarstw rotnvch 
uznanych za zbyt małe, 29 morgów na fermy wzoro­
we. Oprócz tego. 499 morgów zostało nrzeznaczonycłi 
na wspólne pastwiska. — Od 1 października 1924 dn 15 
stycznia 1925 r. zostało załatwionych 223 snraw i nale­
ży przypuszczać, że dzięki wytężonej działalności Try­
bunału dla wykonania reformy rolnej resztą spraw nie- 
załatwym-ch zostanie pramdffwana \v oiaar ;ał-5 rh

Sprawy społeczno-gospodarcze.
r r . — CZYNNOŚCI KREDYTOWE BANKU POLSKIE­
GO. Państwowy Bank Rolny podaje do wiadomości, ;ż 
Uruchamiając Wydział Kredytu Długoterminowego, 
rozpoczyna przyjmowanie zgłoszeń o udzielenie poży­
czek amortyzacyjnych nabywcom gruntów w7 drodze 
Parcelacji.

Pożyczki te, spłacane ratami półroczncmi, będą 
Wydane na la+ 10, 20 lub 30 w 8 proc. listach zastaw­
nych Banku, opiewających na złote w złocie.

Listy Państwowego Banku Rolnego, względnie za­
stępujące je czasowo zobowiązania imienne, przyjmo­
wane będą na mocy Rozporządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 19 lutego 1925 roku (Dz.,Ust. R. P. Nr. 22/1925 
r., poz. 156) przez Skarb Pa \twa od płatników podatku 
majątkowego na pokrycie tegfe podatku po kursie 30 
za 100. Również na podstawie zaświadczeń Banku od­
raczany bedzie przez właściwe władze podatkowe 
I Instancji termin płatności podatku majątkowego w7 wy­
padkach sprzedaży Państwowemu Bankowi Rolnemu

lub parcelacji przy pomocy Banku nieruchomości ziem­
s k ą  w związku z podatkiem majątkowym.

Państwowy Bank Rolny udzielać będzie pożyczek 
długoterminowych w listach zastawnych: a) na kupno 
działek gruntu, pochodzących z parcelacji, prowadzo­
nej bądź to przez Bank z majatków własnych, lub po­
wierzonych Bankowie w komis, bądź też przez właści­
cieli majątków ziemskich, lub instytucje, upoważnione 
do parcelacji, b) na zapłacenie za nabyte już gospo­
darstwa reszty ceny sprzedażnej.

Pożyczki udzielane będą do wysokości % szacun­
ku, ustalonego przez Bank i winny być zabezpieczone 
zasadniczo na pierwszym miejscu hipoteki.

Ubiegający się o kredyt długoterminowy winni 
zwrócić się do Państwowego Banku Rolnego (War­
szawa, ul. Traugutta Nr. 11) piśmiennie ewentua'nie 
osobiście celem otrzymama bliższych informacji. (Pat.)

-  REFORMA ROLNA NA WĘGRZECH. Kwestja 
reformy7 rolnej na Węgrzech, zajmujaca żywo opinje

G iełda pieniężna.
Warszawa dnia 16 marca 1926.

Dolary Stanów Z j*dn ........................  5 ^ 7  zjt
Flereny holenderski* . . . . . . . . . . . . .  207.30
Franki belgijski* . . . . . . . . . . . . . . .  *
Franki francusk ie........................................ ........  26.62 "
Frsnki szw nearak i* .........................   '  ‘ 9 s io  I
Funty * n g 1 e lsk l» .................................  2a.-2
Korony •Ustryj«ckle . .‘ ..................................  7 2 g&
Korony czeski*  ..................................  l!>,40
Liry wioski* . . . . .  ................ . . . . . . .  31.13 *
Korony n o rw e jsk l* .................................. ....
Korony dunkukt*........................................................
Korony szw edzki*.....................................................

DRUKARNIA POMORSKA T. A W ORUDZIADZU 
Redaktor odpowiedzialny: Józet Kisielewski

Z a m iw k n ie .
Niniejszem zs mawiam wychodzący w Grndziądzn fi razy w tygodniu Głos 

Pom orski" pa kwiecień maj i czerwiec 1925 r. za 6,48 zł wraz 
* opla a mi po ztowemi. „Głos obierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod 
poniższym adresem:

Imię i nazw sko

Miejscowość:__ ulica i nr.

J&wit pocztow y
Zł

tytułem przedpłały na , G os Pom orski11 za kwiecień, maj i ozerwieo 1925 r. 
Odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia ._ 925.

podpis:

Zam ówienie
Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądza fi razy w tygodnia „Glos 

Pom orski" aa kwiecień, ma) i czerwiec 1925 r. za 6,48 zł wras
zopl8tamipoczto wemi. „Glos“ odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod 
poniższym adreBem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość: ------ -ulica i nr.

K w it pocztow y.
Z ł.

tytnłem przedpłaty na , ,G io s  Pom orski" za kwiecień, maj i czerwieo 1925 r, 
odebrałem, oo niniejszem potwierdzam.

dnia 1926.
podpis:

N a m ó w ie n ie .
Niniejszem zamawiam w ychodzący  w Grudziądzu 6 razy w tygodniu  

nOlos Pom orski" na KWIECJEŃ 925 r. za 2,16 zł wraz z op ła tam i 
Pocztowemu „Głos“ odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod po- 

adresem :

i nazw isko : ---------- ------------------------------------------------ ---------------------------------

M ie izcow ość: ______  .__________ ulica i nr.:

M wtt pocztow y

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodząc* w Grudziądza fi razy w tygodniu 

„Głos Pom orski" na KW IECIEŃ 1925 r. za 2,16 zł wraz /  oplaiami 
poczt o wemi. „Glos“ odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniżBzym 
adresem:

Imię i nazwisko.

Miejscowość: __
\

. ulica i nr.:.

Z ł

przedpłaty na „ G lo s  P om orsk i"  ca kwiecień 1925 r. odebrałem,
®i*iej»zem potwierdzam.

----------    , dnia ----- - 1925.

i Iwftt pocztowy.
Z ł . .

tytułem przedpłaty na „ G lo s  P o m o r sk i"  aa kwiecień 1925 r. odebrałem, oo 
niniejszem potwierdzam.

dnia 1925.

podpis:. podpis:.
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Henkla Droozekmyrilarry

jest ekonomiczny w użyciu i 
znakomite rezultaty przy 

pianiu.
1633A

A i

O b w i e n e m l a  a r i ^ d t w e  
w i ą d ł  na le j  s k łę b .

Wtdło| praw* pr«aowogo adpowdate aa 4fi«t oimojisy
■a4 n « k r e t a n  a l i j s k ł  

Daoaaf Rauk««iki w 0r*4sM«*

W myśl rozkazu U. S. Wolak. Oldz. V. 
8ztąb. General. L. 34ól/V. E. 26 x dDia 4 mar1- 
en 1926 r. podaje a ę  nin.eisiem do w>alorności. 
i t  celem dostarczenia do Korpusu Ochrony Po­
g ra-cza wyszkolonych of eerd w zostanie do 
alułby czynnei przyjęta pewaa ilość mic atych 
of carów rezerwy (pechoty, artylerii, aaperów, 
aeroiaut., ^eteryoer.j, którzy hędą mogli ewen­
tualnie być przyuaieleni do K. O. P. po uprze- 
d „o. odbyć u z pomyślnym wynikiem 6-cio 
miesięcznego okresu próbnego i pritszkolonia 
nr oddziałach I o owych.

Of cer rezerwy, pragnący bać powołany do 
■łutby czynnei, winien wniesc do właściwej P. 
K. U. prośbą następującą:

a) własnoręcznie napisane euTricnIurn ritae,
b) powołanie aię na dwurh zawodowych 

oficerów sztabowych mogących w ru tę  
potrzeby wydać opinję o kwalifikaojaeh 
petenta.

Podania oficerów rezerwy, zatrudnionych 
w inatytuojaeh woiskowych, cywilno-pań .two- 
wych, komunalnych i użyteczności pubhcznei, 
powinny być wnieaione do P. K. U. w rtrotze 
przez kerownictwa tych inatytucyj z dołączę- , 
liem ©p nji O kandydacie. )

Do podań oficerów rezerwy nlezitrudnio 
nych w lnstytuctach jak wyżej — powinno być ; 
dotączouo świaiectwa. wystuwiouo przez wła- 
łeiwą władzę administracyjną. I

P  K. U po otrzymaniu prośby oficera opo-l 
wołanie do alużby czynnej.poddaje go ogiędzi- 
no n lekari c m celem atwiertzema jego przy- 
datnośoi do służby poi względom fizycznyc. 
(kateg. „A“ bez żadnych zastrzeżeń).

Po do’ączeii n orzeczenia wojskowo leśar- 
■kiego, przes ła P K. U. pi b" dro ą atużbo 
wl d» M S. Wojsk. Oddział V Szt. Goa.

P erwszenstwo prz/ powolywan u do służby 
ca/naej, otra/muią oficerowie linjowi, którzy 
ais przekroczyli wieku 36 lat

Prośby meodroR iadaiąco wyżej wyszcze­
gólnionym wsrunkom nie bę łą rozparywane.

P r e z y d e n t  m i a s t a  (1325
( - )  W łodek.

Ttfelka
licytacja:

W  s o b o tę ,  d a ł a  m a r c a  1925  r .  
o  g o d z . 1 I - te )  p r z e d  poł. a p r z e d s w a ć  
b ę d ę  a a  g o tó w k ę  n a  p o d w o r /n  „K o l 
u tk a "  w  G r u d z ią d z u ,  ul. Józefa Wyb ckie- 
go nr. 46, z npa ilościowego majatku (konkursu) 
dzierżawcy Den bińca p Fankowsk ego pozostały 
żywy i irar»wy inwentarz najwięcej da ącemu 

2 3  ź r e b c e  1 —3  l e t n i e ,  16 k o n i  r o ­
b o c z y c h . k  .wen n i ę  d o  p a r ó w k i ,  
10  d u ż y c h  p łu g ó w  S u e t- s a , 5  k u l -  
ty w a to r ó w ,  » —11 w a lc ó w , 2  trr .y -  
e s ę tc f o w e  w aty  ż e la z n e , d ry  lo w a ik ,  
4  r u d e łk a ,  d n i e  ż e la z n o  s z a  H e <fo 
n ie m i ,  4  o p e ła  * e  d o  b a r a k ó w ,  
k o n i ni. m a s z y n ę  d o  k o p a n ia  t o r ­
t u ,  6 d r a b i ,  b r o n y  ż e la z n e ,  b a le  
d o  b u d o w y , Uzdeczki proszę przyneśó 
a aobą.. 13.7

J a n  O l s z e w s k i ,
licytator i taksator. Grudziądz.

m
SIN GERA
maszyny do szycia
do w szelkich robót w  zakres

szyc ia  w chodzących. 
U ła tw io n e  w a r n n k i  n a b y e ia .

Nauka róhtKrodneero szycia, jak również modnych

haftów artystvcznvcb i cerowania.NuaimimHnaimininmiuiiaMniiuaiaHWNiNaaaHHimśM

■1 Singer S^wing Machinę Company,
939 G rudziądz, ni. Mickiewicza 23

HHINiHHINMMMMMtNIMIIIHtNIMMIHMHHHaHIIHHIM! .••nlH«MIH>M«HOłt MIOłOOMłOIMH »I

R E P E R A C J E
maszyn rolniczych cegieiniinych, 
gorzelń', tartaków oraz w szelk ch 
innych zakłaiów tai rycznych wy­

konują iachowo (1267

HODAM i RESSLEft,
C s ę ś c i  z a p a s o w a  M o n te rz y

Tabela wygranych do V. państw. Lo 
terjl klasowej wyłożona do przejrze­
nia w kolekturze p. B. Krzy wlńsklego 
Stara U, I. Losy do I. klasy już nadeszły.

r-¥

O głoszenie.
Okręgowy Urząd Ziemaki w  Grudz:ądzu 

podaje oo wiadomości, że z powodu likwidacji I 
goapoiarrtwa > majątkach będących we wla-! 
anej adminiatracji, w dmu 27 go marca 1925 r. j 
w mai. Okręgowego UrręduZierrskego Sz.ru- 
dowo. po w. Gmew, stacja -olei Pelplin i w dn. 
38go marca 1925 r. w maj. Okręgowego Urządu 
Ziemskiego Lignowy, pow. Gniew, stacja kole­
jowa Oniew, o godz. 10-tej rano odbęfzio a ę 
sprzedaż drcgą publicznej ustnej licytacji inwen­
tarzy żywy h i marrwych oraz pozostałych 
aprzętów -domo* ych. Sprzedaż odbywać a>ę bę- i 
dzie tylko za gotówkę. W wypadkach uiaaa- 
in onych. koims a licytacyjna n a  prawo pro-’ 
longowaćZapłatę, zgoda :odnak iomisj. muai być 
p o ś ia d c łrn a  oa p śmie. Odb 6r zakupionych 
przedmiotów może nastąp ć dopiero po całko- 
w i tern u szczeniu należności. Za przedmioty za­
kupione i nie zabrane w przeciągu 2-ch dn i,! 
Okręgowy Urząd Z emski odpowiedzialności nie 
przejmuje. |1326

O ręg o w r  Orzgd Z iem ski w  Grudziądzu. 
L I C 1 T A C J A  M Ą D O W A .

W e r w a r t e k .  d n i a  19 m a r c a  1 5 r . ,
o godzinie 9-tei przed poł., aprzeaam w drodze 
praymusoaej I cytacji najwięcej dającemu za 
natychm.astową zapłatą pray ul. Spichrzowej w 
Pomorsk.eraTow. Elektro-Techn. T. z o. p. Sinus:

4 is la n  I s a i i  lo t u n lt  frasirka i id n w n c i , n as zrn ę 
t i  s i l o s ,  e ie k tr.c in i soarair do latowooia i ładowan a 

1146) B e s t  k o  w a k i ,  komorolk sądowy.

Licytacja
drzewa
odbędzie się w dniu 23 go marca 1925 r. 
przed poł. o godz. 10-tej w GRUPIE  
iHotel Polski) na:

163 s zŁ  budulca sosu. IV ii.= S 8 ,8 8 n  
26 np. pniaków sosn.

569 np. gałęzi III ki.
Dtzewo znajduje się V, km od dwor­

ca Grupa. Warunki sprzedaży ogłosi się 
przed licytacją. Drzewo sprzeda się za 
gotówkę. 1322

Ł l C T f A C J A  S Ą D O W A .
W p ątek dnin 20 marca 1925 r. o godz. 11 

przadpoł., sprzedam w drodze przymuacwej licyta- 
“ł 1*>ęcej daiącemu za natychmia>tową zapłatą 
tywUdaie, stacia Linowo następujące rzeczy: 
*: n ie t r w a łą  s z a fę ,  s c a lę  d o  rz e e s y . 
.I* , r "  * k o m o d ą ,  3  b i u r k a ,  *  re -  
K o la to ry  i  l a m p ę .  (1U7

_________G o s tk o w s k i ,  komornik sądowy

s p w o w i ,  n e u r a s t e n i c y
en ero ri^ łak .w  roz?,raili‘cule nerwowe, brak 
« «  f ’ilM  ^  h ’ P o g n ę b  enie, zniechę­cenie do życia, bezsenność, ból zi^wy, hipo- 
fcondrję, nerwowe cierpienia sercaT żóładka ' 
Otrzymają bezoralnie b oszu~» D r  w i u . 1  I 
Omawiającą cierp ema-erwowo utó, a j .h t ,  JVrt 
4  Oie., O^ańsk, Kassub Markt IB.

O k a z y jn e  kupno!i
furmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiRtn iwnmwr.ur

1 . 1 0 0 0  fla s z e k

Chatean la France u n s o n
czerwone Bordeaux,

2 . 10 0 0  fla s z e k

Chatean duSaumonf i  3z l 50gr
białe Bordeanz.

Do powyższych cen dolicza się 
poda ek konsnmcyjny.

a .  Porter Żyw iecki butelka 75 gr
Do nabycia w firmie:

T I B U R T I U S  i S Z a i E C R I
H nrt i detal wódek, win i piwa

GRUDZIĄDZ, Rynek 7 — Tel. 732 
1296

Fortepiany 
Pianina

P o le c a m y

Bechsteln 
BlUthner 

Feurich 932
Steinway & Sons

Harmonje H oiberg S

z d o b r e g o  n a t e r -  
Ja ru  i p o  b a r d s o  

j n i s k ic h  r e n a c h ,

isli 
18“

iii 
28™

ii
(kowsrkot) na j- Q R00 
nowszy fason U v

ładnie
wykonane

guifzjwny 
fason . .

sukienne ,*1160 
brązowe . . . ł t l

własnej fabrykacjiPianina
nabyć można najkorzystniej i 
na dogodnych warunkach spła­
ty w fabryce pianin i hurtowni

B. Sommerfeld
Telefon 883 Bydgoszcz Śniadeckich 66 
w  U r a d z ią d z n ,  ul. Groblowa4, Tel. 229

aukienDC na ca- RQ00 
lej podszewce J O

B r a e l a  [1315

Urudz ądz Rynek 14

Od dzisiaj polecam
l a  w ę g i e l  

g ó r n o ś l ą s k i
c e n t n a r  p o  * ,4 0  zł 
A .D u t k i e w i c z  naat
ul. Mało-hlłyńska nr 3/5

i

Star; ołów
kupuj  e

drukarnia Pomorska Iow . Akc.

B I B I Ł Ę l
d o  a t r a m e n t u j

znakomitą
a r k u i z  15 g r

poleca 
póki lapat sUroi;

Wl. K ulerskij
Pańska 19 11229

Drokarnia. kiięgiirDia, 
a n l a d  p a p i e r u .  s t e m p łe 
bloki i'«ragon?, ia*tr
mu-te ne pr^ybory.

B a c z n o ś ć !
Sypiulka na dęb^wo ma­
lowana, urządzenie ku­
chenne tznio na sprzedaż 
aa raty Mickiewicza 19

Nowy kinoaparat
światło i filmy sprzeda 
tan o Derkowski u p 
Garbego, Kośomszi- 36.

h Czarne ubranie
apizedam za 18 złoty cl.
hytiiciiego 3 1 II p. na pr.

Bufet i kredens
na sprzedaż. Forteczna 
nr. la, l p  m  pr. (1141

P i e g i ™
B E N K U .k iN  A
elikqv i wypróbowany 
śrocek do odf-wieiitnia 
t wvdelik*ceoi6 eeiy 

wvrubu Mg JtaDłt 
Sten*U 96;

Apteka podŁabęflziem
Grudziądz R.ueL il

T V I o T t > l e )
do sprzedania (1135 
Sobotkiego 14, III pr.

Sprzedam okazyjnie I 
ładne 2 łóżka dziecięce 
dębowe z materacami 
lub bez, także 2 łóżka 
duże a poJwójuymi ma­
teracami, parą szafek 
a marmurami i szafę 
do rzeciy ul.ca Murowa 
i r, 26. prt. prawo, zaraz 
przy ul. Mickiewicza.

G O S P O D M S IW O
w nizinach, 76 mórg 
w tem 10 mórg dwuko- 
śnej łąki, mam zamiar 
sprzelaó ZiemiaIklasy, 
żywy i martwy mw^łr 
tara kompletny. 11134 
K ry k  M iU n, Dorpoaz 
Chełmiński p. Chełmno

Dla zbożow ca,
b e a  k o s t t - n r e n e j i .
Dom 7 pokoii, do tego 
śpicblerz 3 piętrowy, ma­
sy w. stainii.n* 20 koni. 
wszędzie elektr. oświe­
tlenie, 1 morgi ogrodu, 
w ślicznej okolicy w mie­
ście powiat. Cr u a 13 500 
ił bez długu. S p |Ckl. Bfd- 
tw :i 6dtliski ;4J- 1*38

dom handlowy 
Oferte do Gfosu 

Pomorsk lego pod 1090p

K a m i e n i c a
dwupiętr.. 34 ubikacje, 
olicyna, atajnia i ssła<l. 
Hipoteka cayata.Szybko 
i tan o na sprzedaż. Cena 
H000 aC KANIEWSKI 
Inowrocław Dworcowa 7

K u p a j ę  b s ż d ą i i o ś d  
z u ż y t y c h

K L I S Z
fo jo g r a fic zn jc h
Oferte do Głosu Pomor­

skiego pod nr 1324.

Nasiona
rzepaku i gorczycy
kupuję w każdei ilcśc<. 
Zgłoszenie oferty z ceną 

P f i t j  :ZG . 1094
Grndziądz. Strzelecka la

rToTadjTl
Poszukuię od 1.4. młcd- 
itetro czeladnika ko­
walskiego, Zgt. nrzesi. 
pod sdr Jetkowskl. b e m ­
o l n ie c .  oow* Grudzudi-

D z i e w c z y n ę
lub starszą osobę dla 
gospoJy w m eszkaoiu 
poszukuię oatychm ast 
Fabryka Cukierków 

3 go Maia nr. 3. (1145

F o n ;, hiurowy
taft % i  ó ]«tn.ą praktyką 
biurową, pr^yjmia natych- 
aaniit wsgl od i. 4 liJio po­
sad* w b>urte Zgiosi do 
eksp Głosu Pom, pod ll44p.

I f  i i « s z k » ł i a I
E le g a n r lo  u m ellł. pokój
jednemu lub dwom niemczy­
znom Włjjl so Ktnym pa­
nienkom wynsjmę ulica So* 
biesKiego u, paiter. (tUO
Poszukuję 3 -4  pftlio j'*  
z kuchnią, łazienką, ga­
zem i elektrycznem o* 
świetleniem natychmiast 
un j óźniej. Moeę zapła­
cić cz.ngj z. dwa lata 
z góry. Zgłoszenia do 
Głosu Pom. pod 1136p.

Potzuku ę

2 umeblow. pokoi
a m aimalną walnoecią 
kuchni, najchętniej w oko­
licy Pl. at>o<nia, 8i.rae- 
leckiej Badzynskini, ZgłofZ. 
do OłoBu Pom. pod nr. 1L26
6-pOkojor u l r s Z o a -  

ie  wraz z warsztatem 
na.y hm. do wynajęcia 
Mickiewicza 19. 11138
Poazuzują od 1. 4. br.

miesziiiinia
4 pokoje wraz a przy*
leglośsiami. Zgłc j;,a 

rzyimujo M. KAM IN­
KA, Dąbrówka przy 

Gorzucho wie p. Chełm no

P o k ó j  u n ie b  a.
do wynajęcia (1133 
Uiies Nadgórna nr. 23.

Dla trel siostry liczącej 
lat 26, dobrego wycho­
wania, Ijcs bez maiątku, 
poszukuię na tei drodze 

I I Ę Z A .  Wdowiec 
zdzieck.emniewyh jcz. 
Of de Gł. Fom nr. 1123

^ a u x a  wvcnow8nif|Jj

jg topograf]. wy ucz u lietô  
■^wnie, Baybko. jaknąjdo* 
ktadmei (gwarancja) 

lnatytui St#nog»a‘icBny 
Wtartsuwu Mokotowska 8® 

Żądajcie obsi-ernych b®»- 
pUtavch prospektów. 1141

f.Z g u b y 3
Zgubiono ksiąlecifcę woj­

skową na nazw.sko A rs i  
T s j r e ib a a o i  wyd&ną 
prze* P K U w virud*iaasTL 
Łaskawego znalazcę prosię 
o twrót takowej do admm. 
Głosu Pomorskiego l i4tp.

S K Ł A D
w ceutrum m asta Gru­
dziądza, nadaiący aię dla 
k« żdij br* nży, od jaraz 
do odatąpieo a. Spieszne 
oferty do Głosu Pomor­
skiego pod Nr. 1516.

Baczność!
F o to g ra f je  

paszportow e
w pól godzinie 936
Zakład to togra iiczu y ,

3-go Hala 10.

Ksńążkowość 
han dlow a
lis to w n ie
t t .  V o r r « a u
rewizor ks.ąg. 

By goaacz 
Jagialli. nęka nr i4

i


